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LWÓW ad. 3 listopada 
(Gmina miasta Brodów pod sekwestrem. -- Bank 
krajowy. — Sprawa Wetlińska, -- Do historji 
konfliktu moskiewsko-bułgarikiego. B'eżące wia- 
domości z zagranicy. — Nowosti o armii niemie- 
ckiej. — Z delegacyj wspólnych. — Dr. Rieger u 
cesarzewiczowstwa. — Konferencje dr. Riegera z 


dr. Falkiem.) 


Przy końcu października objął bank au- 
stro-węgierski w sekwestr dochody gminy mia- 
sta Brodów. Wydelegowany z banku urzędnik 
p. Margulies, wprowadzony został przez sąd 
jako sekwester. Pierwszym skutkiem tej nie- 
praktykowanej w Galicji dotąd sekwestracji 
gminy, było niewypłacenie przez sekretarza dnia 
1. listopada przypadających burmistrzowi remu- 
neracji, a urzędnikom gminnym pensji. Co dalej 
nastąpi jest rzeczą niewiadomą, bo ustawy nie 
przewidywały sekwestracji gminy i nic pod tym 
względem nie postanowiły. Dochody miasta 
Brodów nie wystarczają na opędzenie najpo- 


trzebniejszych i nieodzownych wydatków. Jeżli | ż 


władze polityczne rozkażą sekwestrowi, opę- 
dzać te wydatki, a dochody na opędzenie nie 
wystarczają, to sekwestracja musi sama z sie- 
bie ustać. Prywatny właściciel musiałby ogło- 
sić krydę. Ale cóżby się stało z gminą, gdyby 
jej ogłoszono krydę! Bank austro-węgierski se- 
kwestruje gminę Brody za dług 60.000 zł. Bank 
włościański już wyrobił sobie sskwester na dła- 
żne mu 20.000 mł. Bank ki „jeż .poczy=: 
nit kroki egzekucyjne za dług 105.000 zł. A 
ciężą jeszcze na gminie rozmaite inne długi. 

A już raz dał Wydział krajowy 20.000 zł. ja- 
ko pożyczkę Brodom na zapłacenie rant ban- 
kowi, gdy przed kilku laty miała być sekwe- 
stracja zaprowadzona. Podnoszono wprawdzie, 
że owe 60.000 zł. dłużne bankowi anstro-wę- 
gierskiemn gmina sama nie wzięła dla siebie, 
lecz tylko poręczyła, rozpożyczając mieszkań- 
com na odbudowanie po pożarze, i zaintabulo- 
wane 8ą te pożyczki na pobndowanych domach. 
Mógłby więc sekwestr wyegzekwować je 
przez wynajmywanie lub sprzedaż tych domów. 
Ale w Brodach obecnie niema ani wynajmują- 
cych ani kupujących domy. Więe daremne by- 
łyby tylko koszta. Dla tego sekwestr trzyma 
się gminy poręczycielki. Zresztą coby to gmi- 
nie pomogło, skóro inni wierzyciele już mają 
sekwestr wyrobiony i po ustąpieniu banka au- 
stro-węgierskiego zaprowadziliby swój sekwestr. 

Pożyczka banku austro-węgierskiego po- 
winna była być spłaconą do r. 1872. Ale Rada 
gminna miała względy dla swych radnych i po- 
pleczuików, i nie egzekwowała długu. Gmina 
przy pomocy sejmu i rządu usiłowała 20.000 
zł. nowej pożyczki zaciągnąć, aby nią spłacić 
bank austro-węgierski i bank hipoteczny. Ale 
nie powiodło się, bo sejm odesłał sprawę napo 
wrót do Wydziału krajowego. Zresztą ta nowa 
pożyczka uleciałaby tak samo w powietrze, jak 
i dawniejsze, a nawet stałoby coraz gorzej, bo 
dochody gminy coraz więcej upadają, miasto u- 
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Fatalna koronka. 
Szkice z podróży 


przez 


ROMUALDA T. 


I. 


Pociąg pędził całą siłą pary, to przesuwał 
się między górami to (RY w tunele, to znów 
wynurzając się z czarnej paszczy otworu, biegł 
brzegiem morskim naprzód. i naprzód.. Było to 
na granicy Włoch i Francji, nad morzem Ligt- 
ryjskiem. Wsunięty w róg coupé patrzyłem 
bezmyślnie na sinawą falę, która bijąc o brzegi 
rozpryskiwała się w miliardy białawych kropel 
i na dałęki horyzont nieba, który szarzejąć 
przy rannej jutrzence gdzieś hen hen daleko 
schodził się z morzem, Tymczasem słońce wy- 
łaniało się z topieli morskiej a przedzierając 
się zlekka z za chmury oświeciło morze, skały 
nadbrzeżne, pomarańczowe gsje, oliwkowe laski 
i całym snopem promieni wpadło do naszego 
przedziału. 

-Mówię do naszego, gdyż niestety nie byłem 
w nim sam. Tuż przy mnis siedział długi ru- 
dawy Auglik, dalej jakaś podżyła zakwefiona 
dama, naprzeciw gruchała młoda para odbywa- 
jąca w podróżach swój lune de miel, a w prze- 
ciwległym rogu rozparł się gruby jegomość, 
prawdopodobnie piwowar bawarski lub rzeźnik. 

Dotychczas nikt nie przerwał panującej ci- 

Szy, ja patrzałem w okno, dama drzemała, An- 


bożeje, wyludnia się, całe ulice stoją już dziś 


- m Z e aa: 


Chaliemel-Lacour miał dawno już zamiar 


pustkami, wartość domów spada do '/, a na-|wystąpić z gabinetu, pozostał jednak, aby nie 


wet do '/, dawnej swej wartości. 


Między po- |posądzono go o tchórzostwo i Żeby osobiście 


zostałą ludnością szerzy się nędza i głód. Brody|bronić w Izbie swej polityki. Obecnie kiedy 


widocznie skazane są na zupełny upadek ! 


„|rząd w dyskusji nad spraw: tonkińską odniósł 


Nową pożyczką 200.000, gdyby był sejn świetne zwycięztwo, Izba bowiem trzystu kil- 
powziął uchwałę, uratował byłby tylko bank jkudziesięcioma głosami przeciw 160 zawoto- 


hipoteczny swoje 105.000 złr. w. a., które po- 
życzył Brodom na spłacenie rzekomych praw 
propinacyjnych właścicielom Bródów, pp. Laza- 
rusowi i spółce — praw, które dawniejszy wła- 
ściciel ofiarował odstąpić za 25.000 złr, a na- 
wet ostatecznie za 16.000 złr. A nazwaliśmy te 
prawa rzekomemi, bo są one w procesie i po- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będą prze- 
grane Dawne bowiem nadania i przywileje ja- 
sno opiewają, że prawa propinacyjne należą do 
mieszkańców Brodów, a nie do gminy, ani do 
dworu. 

A do takiego opłakanego stanu w gospo- 
darstwie miejskiem doszła gmina dopiero za 
czasów Autonomii, wprowadzonej po uchwaleniu 
krajowej ustawy gminnej — Przedtem Brody 
były po Drohobyczu najbogatszą gminą w Ga- 
licji Miały kapitały znaczne, wolne od wszel- 
kiego długu realności i wzrastające dochody. 
Dopiero po wprowadzeniu autonomii klika mo- 
Żniejszych izraelitów owładnęła Radę miejską i 
magistrat, wyzyskiwała majątek i dochody gmi- 
ny i doprowadziła w końcu do dzisiejszego 
bankructwa. I osobliwa rzecz, iż gdzie tylko 
izraelici w miastach i miasteczkach owładnęli 
zarząd gminy, tam wszędzie doprowadzili lub 
doprowadzają do upadku majątki i dochody 

min. 

= Co pocznie teraz z Brodami rząd i Wydział 
krajowy? Czy rząd, który do niedawna okazy- 
wał wielką względność dla Brodów, wyszle tam 
komisarza rządowego, i rozwiązawszy Radę 
miejską, odda mu zarząd gminy? Czy Wydział 
krajowy wyszle tam komisję dla zlikwidowania 
finansów miasta? A cóż począć z sekwestrem 
wtedy ?... Zdaje się, iż nie ma innego Środka, 
jak ogłosić krydę gminy. Przepadną wprawdzie 
wtedy wszelkie, itak bardzo obdłużone realno- 
ści gminy, ale pozostaną dochody z dodatków 
gminnych, które krydzie ulegnąć nie mogą, ja- 
ko nakładane rokrocznie na utrzymanie publi- 
cznego porządku w gminie. I wtedy będzie mo- 
na uregulować zarząd gminy odpowiednio do 
dochodów. 


* 

Lwowski korespondent Czasu przygotowu- 
je opinię do tego, Że oddział hipoteczny Banku 
krajowego nie rychło wejdzie w Życie. Głdy bə- 
wiem sejmowa komisja bankowa oświadczyłą się 
przeciwko zasadom m'tąqdxenia oddziała hipęte- 
cznego, projektowanym przez p. Wrotnowskie 
go, a sprawozdanie jej nie weszło przed plerym 
tej jesieni, więc daje do zrozumienia dobrze o 
tych sprawach poinformowany korespondent 
Czasu, że dopiero gdy cały sejm objawi swe 
zdanie o planach pana dyrektora Wrotnowskie- 
go, będzie pora myśleć o zorganizowaniu od- 
działu hipotecznego w Banku krajowym. 


a * 


Wydział krajowy wysłał do Wetliny w 
powiecie Liskim urzędnika swojego, ażeby bli- 
żej wglądnąć w sprawę procesów tej gminy z 
pp. Konarskimi, którzy zakupili jej las w ob- 
szarze 219 morgów za sześćdziesiąt cen- 
tów, a zatem prawie po cztery morgi za cen- 
ta, i jeszcze dążą do zlicytowania w podobny 
sposób reszty majątku tej nieszczęsnej gminy, 
mianowicie jej pastwisk i obligacyj, za koszta 
procesu. Ci panowie wyzyskują tylko z istotnie 
niezwykłą bezwzględnością wadliwe prawo e- 
gzekucyjne. Byłoby przeto do życzenia, ażeby 
ten drastyczny wypadek „zużytkowany został 
przez kogo należy w Radzie państwa. Takich 
wypadków jak w Wetlinie nie wiele się zda- 
rza — to prawda, lecz mnóstwo sprzedaje się 
u nas co roku zagród włościańskich za bagatel- 
ne kwoty. 


wała gabinetowi wyraz zaufania, Challemel-La- 
cóur wykonał dawno powzięty zamiar i podał 
się do dymisji. Dzisiaj zbiera się Rada mini- 
strów, aby naradzić się, komu jego tekę powie- 
rzyć. Następcą jego będzie prawdopodobnie 
Ferry, tego zaś tekę óbejmie Paweł Bert, lub 
Devès. Zależeć to będzie od decyzji Ferrego. 
Mówią także o ustąpieniu ministra fiuansów, 
Tirarda, a jako jego następcę wymieniają mi- 
nistra robót publicznych Reynala. W przyszłym 
tygodniu zażąda gabinet kredytów na wyprawę 
tonkińską. Wczoraj minister marynarki i Ferr 
konferowali z jenerułem Bouet, który powrócił 
z Tonkinu. Głoszą, że naczelne dowództwo w 
Tonkinie obejmie komendant Paryża, jenerał 
Millot i że komisarz cywilny Harmand odwołany 
zostanie. Jeszcze mie postanowiono, jak wielkie 
mają być posiłki, jenerał Bouet twierdzi jednak, 
że powinne być znaczne, regularne bowiem 
wojsko chińskie jest dobrze uzbrojone i stosun- 
kowo dobrze wyćwiczone. Bez znacznych posił- 
ków Francuzi nie zdołają opanować prowincyj 
północnych i północno-zachodnich, bez czego 
trudnoby im było zapewnić sobie panowanie na 
rzece Czerwonej. Bouet odjechał z Tonkinu, 
ponieważ obok siebie nie chciał cierpieć innej 
władzy i nie mógł się porozumieć z Har- 
mandem. i 

Korespondent Gaz. Kol. z Bukaresztu miał 
w tych dniach rozmowę z peyin wybitną poli- 
tyczną osebistością © sprawie, dlaczego Rosetti 
złożył prezydenturę Izby. Otóż rzecz się tak 
przedstawia. Izby mają się zająć obszerną re- 
wizją konstytucji. Rzecz idzie o rozszerzenie 
prawa wyborczego i przedłużenie terminu na 
32 lat, w którym usamoweolnieni r. 1865 poddani 
i byli dzierzawcy nie mogą sprzedawać swych 
posiadłości. Agitatorowię skorzystali z tego, 
aby chłopów podburzyć przeciw rządowi, a całe 
gminy nie chcą płacić rat zaległych. Mówią 
chłopom, że rząd postąpił sobie nieprawnie 
sprzedając im grunta, powinien był bowiem po- 
prostu zwrócić im to, co im niegdyś nieprawnie 
wydarto. Wobec tego niebezpieczuem byłoby 
zaprowadzenie powszechnego głosowania i wy- 
bieralności urzędników, co Rosetti miał na my- 
Śli. Większość Izby ma być przeciwną zawiel- 
kiemu rozszerzeniu prawa wyborczego, z drugiej 
zaś strony Rosetti, który ma silną partję za 
sobą, nie chciał ustąpić t wskutek tego nastą- 
piła scysja. Moskale bior+ strane radykałów i 
z nimi razem agitują. i 


* x 


* 


Joninowi, zdaje się, znudziła się tajemna 
walka. Dnia 24. zm. wysłał on telegram do ca- 
ra, aby odwołał Iuessowoja i Polsikowa, którzy 
idą ręka w rękę z ks. Aleksandrem. Liessowoj 
był jednym z nielicznych moskiewskich jenera- 
łów, którzy umieli pozyskać sobie sympatję w 
Bułgarji, a Polsikow, były porucznik w car- 
skiej lajbgwardji, jest serdecznym przyjacielem 
księcia bułgarskiego. Podczas ostatnich wypad- 
ków obaj oddali księciu wielkie usługi, a ksią- 
żę mógł na nich liczyć w każdej chwili i ka- 
żdej sytuacji. Dnia 26. zm. otrzymali oni tele- 
graficzne zawezwanie, aby w 24 godzinach o- 
puścili Bułgarję i powrócili do Moskwy. Les- 
sowoj bawił wtedy w Ruszezuku, a Polsikow w 
Sofii. Ostatni nie chciał Z początku usłuchać 
rozkazu, i poszedł do księcia po radę. Ten po- 
radził mu usłuchać rozkazu i odjechać. Polsi- 
kow poszedł do domu robić przygotowania do 
podróży, a w tej chwili Roediger przysłał mu 
list, że jeżeli natychmiast nie odjedzie, uważa- 
nym będzie za dezertera. List ten pochodził od 
Jonina. List ten pokazał Polsikow księciu, a 
ten oburzony na Roedigera, który jako kiero- 
wnik ministerstwa wojny powinien słuchać tyl- 
ko jego, a nie Jonina. usunął go z posady. Na- 
stępnego dnia oddalił książę Moskali ze swojej 
świty. Dalsze wypadki są wiadome. 


glik uważnie przypatrywał się swoim kamaszom 
a para gołąbków dawała znak życia z swego ką- 
cika tylko odgłosem cichych całusów. Wreszcie 
Anglik ziewnął, gruby jegomość poruszył się, 
spoglądnął na zegarek i skonstatował, że do 
granicy mamy tylko już 15 minut.— Ach desza! 
krzyknęła przebndzoha zakwefiona dama: mon 
coli! mon bagasz/ I raz zacząwszy, wdaje 
bez przerwy dalej swym niemieckim Żargonem. 
W kilku minutach dowiedzieliśmy się, że jest 
z Frankfurtu, że była w Cannes u chorej sio- 
strzenicy, że jedzie teraz napowrót do Niemiec 
do bratanicy zamężnej za bankierem, że jest 
starą panną, co jest bardzo niewygodnem, że 
trzeba samej o wszystkiem pamiętać itd. itd., 
a w końcu zaczęła wyciągać pakunki, pudełe- 
czka, prezenciki dla całego szeregu siostrzenice, 
bratanie, synowców i różnego rodzaju familian- 
tów. Były tam więc krawaty, chusteczki, sza- 
liki, stroiki, wreszcie niewielka sztuczka bra- 
banckiej koronki. 


Poczciwa frankfurcka ciocia z podziwienia 
godną zręcznością lokowała ten mały sklepik 
na sobie. Krawaty poszły w kieszeń, szaliki, 
chusteczki, stroiki w bezdenną czeluść paletota, 
zaś sztuczka korouki przeznaczona dla bankiero- 
wej, została troskliwie i starannie umieszczoną 
za gorsem. Całej tej operacji z akompaniamen- 
tem monologu przypatrywaliśmy sięi przysłuchi- 
wali w milczeniu, z największem zaś zajęciem 
gruby jegomość, Sapał, ocierał ciekący pot z 
czoła i gładził się z lekka po swoim brzuchu. 
Było też bo po czem! Jak półwysep wysuwał 
się on naprzód i zajmował swoją objętością pół 
coupe. Co zaś przytem uderzało, to to, że na 
tem olbrzymiem, tłustem, wielorybiem cielsku 


osadzona była stosunkowo zamała i wcale bez 
podbródków główka. 


— Więc pani nie będzie deklarować tego 
pięknego szlaku koronki? — zapytał słodziut- 
kim głosem tłuścioch. 

— O, nie warto! — odpiszezała frankfure- 
ka ciocia. — to prezencik, szmateczka, bagatel- 
ka, a na komorze od tego kazaliby płacić ba- 
jońskie sumy; pamiętam, nieboszczyk: mój szwa- 
gier... wtem pociąg zaczął zwalniać biegu, wje- 
cha? przed dworzec, historja o cle korongowem 
io nieboszczyku szwagrze została przerwaną, a 
w tej chwili rozległ się stentorowy głos kon- 
duktora: La duane! La douane! Wziąwszy 
więc sakwojaże ręczne powlokłem się za inny- 
mi do sali rewizyjnej, a otworzywszy kufry z 
bolem serca musiałem się przyglądać jak gorli- 
wi celnicy pastwili się nad moją garderobą. 
Nagle z przeciwnej strony sali doleciał mię zna- 
ny już piskliwy głos: 


— Mais sze vous assure! das ist gemein! 
ce ne pas charmante. 


Zaciekawiony o co rzecz chodzi, podszed- 
łem i zobaczyłem widowisko nielada. Wśród 
stosu kufrów, waliz i pakunków jak rycerz na 
stosie poległych nieprzyjaciół walczyła frank- 
furska ciocia z trzema strażnikami, cerbery 
graniczni twierdzili, że ciocia ma przy sobie 
ukryte skarby podległe opłacie cłowej, ciocia 
zapewniała parole d' honneur że niema, krzyk i 
hałas nie do opisauia, zwłaszcza Że coraz wię 
cej spextatorów napływało a nikt nie wiedział 
o co chodzi. 

| Wreszcie nec Hercules contra plures powle- 
kli ofiarę familijnych prezentów do bióra rewi- 
zyjnego gdzie przy pomocy kobiet, używanych 


GALETA NARODOWA 


O armii rumuńskiej kilka ciekawych szcze- 
gółów podaje p. Niemirowicz-Dauczenko w ga- 
zecie Nowosti: 

„Mała armia rumuńska została zupełnie 
zreorganizowana i według zdania specjalistów 
jest ona wyborna i doskonale uzbrojona, karna, 
świetnie wyćwiczona, wystawić może za grani- 
cami swego kraju około 50.000 bagnetów. Ar- 
tylerja ich wyższą jest nad wszelkie pochwały. 
Stare działa zostały zmienione na działa Krup- 
pa, konie kupione w Moskwie i na Węgrzech 
nie pozostawiają nie do życzenia. Żołnierzom w 
szkole czytają o zwycięztwach rumuńskich pod 
Plewną, na Bałkanach i nawet za Bałkanami. 
Jeśli mamy wierzyć Rumunom, to ostatnią woj- 
nę oni wygrali. Wyratowali oni wojska mo- 
skiewskie, zmusili Osmana do poddania się, za- 
tknęli swój sztandar na Bałkanach. Jest nawet 
rycina umieszczona w koszarach : Domnul Ru- 
munii Karol zatyka sztandar rumuński na szczy- 
cie skały otoczonej chmurami. Niżej dorobańcy 
w baranich czapkach krzyczą „hura!“ na ska- 
le świeci napis „Bałkany.“ Wszystko to oczywi- 
ście jest bardzo piękne, zwłaszcza, że Rumuno- 
wie mają telegram, istotnie wzywający ich woj- 
ska do przejścia Dunaju i wyratowania armii 
moskiewskiej. „Mała Rumunia tym sposobem 
wspaniałomyślnie wyręczyła kolos moskiewski 
i kolos za to zabrał jej Besarabię. Tego nie 
mogą zapomnieć w Bukareszcie.* 

„Dopiero teraz widać, ileśmy tn zostawi- 
li. Głalacu, Braiłowa, Dżurdżewa i innych miast 
nie można poznać. Wszędzie, gdzie stały wojska 
moskiewskie, wzniosły się setki pięknych do- 
mów, dziesiątki ulic wspaniałych. Sami Rumu- 
nowie przyznają, że Moskwa ím w tem dopo- 
mogła. Na całym brzegu Dunaju są wspaniałe 
kosztowne przystanie, mnóstwo parostatków rn- 
muńskich pływa po wielkiej rzece słowiańskiej. 
I dotąd budowle wznoszą się gorączkowo. Ma- 
leńkie sklepiki zamieniły się w prześliczne ma- 
gazyny nieustępujące wiedeńskim. Roznosiciele 
targujący łokciem, biegają po sklepach od doła 
do. szczytu przepełnionych towarem. „Jeszcze 
jedna taka wojna!“ wadychają oni oblizując się 
jak koty po tłustej i smacznej przekąsce. Tam 
gdzie były café chantante, wzniesiono nowe te- 
atra, gdzie nic nie było, świecą nowe budowle. 
Zwłaszcza Galac, ta Odessa dunajska, jest trua- 
dny do poznania. Właściciele szynków pootwie- 
rali wykwintne restauracje, cuchnące garku- 
chnie, gdzie z konieczności jedli, pili i spali 
Moskale, dręczeni przez pluskwy, na półzwalone 
chaty, gdzie dawniej było żal osła nawet po- 
stawić, a gdzie podczas wojny, miejsce trzeba 
było zdobywać pięścią, jak gdyby za dotknię- 
ciem róczki czarnoksięskiej zamieniły się w 
tskie hotele, jakich niema nawet w Odessie. 
Właściciele wprost przyznają się, že- wszystko 
to powstało za pieniądze moskiewskie. 

„Tylko głupiec nie zrobił wtedy majątku, 
mówią oní, żałując minionej przeszłości.“ - 

Co za dobre wyobrażenie mają o sobie 
Moskale ! < 


Biuro korespondencyjne przesyła nam treść 
komisyjnych sprawozdań delegacji przedlitaw- 
skiej i węgierskiej co do spraw zagranicznych. 

W sprawozdaniu komisji przedlitawskiej 
godnem uwagi jest to, co z niego wypuszczono. 
Kiedy bowiem na posiedzeniu komisji z d. 31. 
z. m. hr. Clam-Martinic odczytał projekt spra- 
wozdania, powstał dr. Sturm ì podniósł, że wy- 
razy, iż Austro-Węgry z wszystkiemi, i to z 
wszystkiemi bəz wyjątku państwami, żyją w 
dobrych stosunkach, dwakroć przychodzą w 
sprawozdaniu: raz na początku, gdzie są po- 
prostn skonstatowaniem oświadczeń ministra, a 
drugi raz poniżej, gdzie już wydają się jak- 
by wyrażały zapatrywanie delegacji. Dr. Sturm 
wniósł tedy, aby z tego dalszego powtórze- 
nia wyrzucono przynajmniej słowa „z wszyst- 
kiemi bez wyjątku.* Hr. Clam - Martinie słabo 
się bronił, minister Kalnoky oświadczył, że nie 
nie ma przeciw poprawce dr. Sturma, którą też 
komisja jednogłośnie przyjęła. Rzecz jasna, że 
to było skierowane przeciw Moskwie, i z tego 
względu ta okoliczność ma znaczenie — gdyż 
ostateczuie po takiej poprawce oświadczenie mi- 


man me 


do rewizji, po głębszem poszukiwauia ną oso- 
bie cioci, znaleziono w jej muzeum ową nieszczę- 
sną sztuczkę koronki. 


Po krótkich poszukiwaniach w książkach i 
tabelach, wypadł wyrok kary 325 franków 33%, 
centima. Płacze, spazmy, prośby, lamenty nie 
pomogły nic na usprawiedliwienie się, że o ta- 
kiem prawie nie wiedziała, otrzymawszy odpo- 
wiedź, że L'ignorance de la loi n'est pas admise 
comme excuse, chcąc niechcąc trzęsącą się ręką 
rzuciła żądaną kwotę na stół i zrobiwszy przy- 
tem po niemiecku jakąś uwagę o vVerfluchten 
Franzosen, opuściła z godnością salę. 


W kilku minutach po tej katastrofie nad- 
jechał nowy pociąg, a że otrzymałem już mar. 
kę na rzeczy, więc spokojnie ulokowawszy się 
w coupè zapomniałem o frankfurckiej cioci, ko- 
morże i koronkach. Chciały jednak nieba wi- 


docznie bym był do końca świadkiem koronko- 
wego dramatu. 


W kilka godzin po opisanych wypadkach 
wypadł naszemu pociągowi czas obiadowy już 
na terytorjam włoskiem w G: Korzystając Z 
wolnego kwadransa czasu wszedłem do sali re- 
stauracyjnej i kazawszy podać co do posilenia, u- 
siadłem przy stole i począłem spoglądać po Są- 
siadach i, o nieba! po lewej mej stronie sie- 
działa frankfurcka ciocia. Poznawszy we mnie 
dawnego towarzysza podróży, rada Że ma się 
przed kim wygadać, poczęła mimo oświadczenia 
z mej strony, że byłem świadkiem całej sceny, 
opowiadać całą historję od A do Z. Chcąc nie 
chcąc musiałem wysłuchać całej jeremjady, prze- 
rywanej płaczem i przeklinaniem Frahcuzów i 
końcowej konkluzji, że to odwet za r. 1870. 


We LWOWIE bióro admioistracji „Gazety Nar. 
ulica Kopermika l. 5. Ogłoszenia 
w F'aryżu przyjmuje wyłącznie dla „Qazety Nar." 
ajenceja pana Adama, tine Clément, $ Paris, Otto 
Haasse w Wiedniu, (Zsassnstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse, A. Uppalik „ Bfadt, Btubenbastei *. 
M. IDakes, I. Kiemsvgasse 18. Hudolf Mosse, Seiler- 
stótte nr. 3.. Her. Seżłalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, @. L., Daube et mp. Wollzeile 12., 
Żdaurycy stern, Wollzeile %., w Hamburgu pp. 
Jaaseustein et Vogler, Rajeimau et Freudler w 
Warszawie Senatorsia 3%, W. Kukliński w Krakowie 
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nistra zamienione zostało w formułkę grzeczno- 
ści dyplomatycznej. Rzecz szczególna, że dopie- 
ro ultracentralista musiał „wnieść tę poprawkę. 

Ze sprawozdania komisji węgierskiej zasłu- 
guje na uwagę ustęp końcowy, dotyczący Buł- 
garji. Moskwa wprost od siebie wojny nie wy- 
woła, nie odważy się zakłócić pokoju, ale może, 
i widocznie chciałaby, tego dokazać przez wy- 
wołanie katastrofy na półwyspie Bałkańskim. 
W tym duchu interpelował w komisji węgier- 
skiej, jak wiemy, Csernatonyi, w tym też duchu 
odpowiedział Kalnoky, a komisja węgierska co 
do Bułgarji wzywa rząd nawet do czynniejsze- 
go niż dotąd działania tam przeciw machina- 
cjom i zapędom Moskwy. 

Delegacja węgierska załatwiła w komisjach 
etaty wszystkich trzech ministerstw wspólnych, 
i ma jeszcze tylko przed sobą etat bośniacki. 
Komisja budżetowa delegacji  przedlitawskiej 
przystąpić ma do obrad nad etatem wojskowym 
w poniedziałek. Komisja węgierska okroiła ten 
etat tylko o 37.000 złr., z tych zaś 21.000 złr. 
w tytule marynarki. 


La * 


Jak już wzmiankowaliśmy, głównym celem 
przybycia dr. Riegera do Wiednia w ostatnich 
dniach z. m. było, zaprosić cesarzewiczostwo na 
na uroczyste otwarcie odbudowanego teatru cze- 
skiego Oboje oświadczyli, że chętnie przybędą, 
i wyrazili życzenie, aby uroczystość ta odbyła 
się d. 10. b. m. Konwersacja była prowadzona 
w języku niemieckim i czeskim. Wypytaw- 
szy dr. Riegeta jeszcze o różne inne rzeczy, po- 
żegnali gf jak najłaska wiej. 

Wiadomy nam swój telegram co do konfe- 
rencyj dr. Riegera z węgierskim mężem stanu, 
dr. Falkiem, Politik powtarza jeszcze w rubry- 
ce zwyczajnej. Pokrok znowu nie daje Żadnych 
komentarzy ni sprostowania doniesień Wiener 

. Zig, a owszem umieszcza i ostatnią 
wzmiankę centralistycznego, ale uczciwego pi- 
sma wiedeńskiego, która opiewa : 

„Poseł dr. Rieger opnszcza Wiedeń jutro 
(d. 1. bm.) rano, odbywszy wczoraj wiadomą 
konferencję polityczną z dr. Falkiem i przy- 


jąwszy go dzisiaj u siebie, przyczem dalej kon- 
ferowano. Powtarzamy jeszcze raz, że do pozy- 
tywnych rezultatów konferencje te prowadzić 
nie mogły, jako też z góry o tem nie myślano. 
Były to pogadanki, wzajemne wizyty z grze- 
cznóści, podczas których i o polityce rozpra- 
wiano. Wszelakoż wobec stanowiska, jakie i dr. 
Rieger i dr. Falk w swoich stronnictwach zaj- 
mują, wolno przecież tym politycznym pogadan- 
kom znaczenie głębsze przypisać. 

„Poprostiq zde Brel > ch = 
czy je w. ) wiemy. Jak wia- 
GOD, e uóras usiłowali Ztliżyć się do 
Węgrów, nietylko w pierwszych czasach nasze- 
go życia konstytucyjnego, i następnie za Ho- 
henwarta, ale i przed dwoma laty; wszelako 
usiłowania te do żadnego wyniku nie doprowa- 
dziły. Wobec polityki ligi lewicy, która, jak 
niedawno temu organ dr. Falka, Pester Lloyd 
zauważał, „tak po mistrzowsku umiała, wyple- 
nić resztę sympatyj, jakie jeszcze może posiada- 
ło we Węgrzech dawne strounictwo wierno- 
konstytucyjne* — nie jest rzeczą niemożliwą, 
że co się dawniej nie udało, teraz się uda. 
Kooperacja Czechów ż Węgrami byłaby dla ca- 
łego niemiectwa w Austrji wielce doniosłą, dla 
ligi lewicy zaś byłaby poprostu ostateczną 
zgubą.* 


Kółko nauczycieli lwowskich szkół wyż- 
szych uchwaliło jednogłośnie na posiedzeniu 
swojem z d. 27. października, pod przewodnie- 
twem dr. Kreutza ogłosić następujący protest : 

Na posiedzeniu Wys. sejmn z dnia 19. paź- 
dziernika b. r. szanowny poseł ks. Adam Ko- 
pyciński wystąpił z mową, w której przeciw 
władzom szkolnym i nauczycielom gimnazjal- 
nym podniósł ciężkie zarzuty w trojakim kie- 
runku: po pierwsze, że krajowa Rada szkolna 
umieściła w poczcie książek do użytka szkol- 
nego dozwolonych Wypisy niemieckie Harwota, 
w których zawierać się mają dzieła i ustępy, 
sprzeczne z nauką kościoła katolickiego i tchną- 


przyprowadzić do skutku traktat między Fian- 
cją a Niemcami, zbliżył się jakiś szczupły męż- 
czyzna i z wyszukaną grzecznością puprosił 
moją sąsiadkę o chwilkę rozmowy. Od razu u- 
derzyło mię podobieństwo tego pana z osobą, 
którą gdzieś widziałem lecz nie PO przy- 
pomnieć sobie gdzie, jak i kiedy? Tymczasem 
nieznajomy w kilku wyrazach oświadczył, że 
nazywa się X., Że miał szczęście już być towa- 
rzyszem podróży, lecz pod innemi warunkami 
gdy jeszcze ważył o kilkadziesiąt kilo więcej 
jak obecnie, gdy jeszcze miał brzuch potężny i 
minę rzeźnika. Z dalszej rozmowy pokazało Się, 
Że jest handlarzem koronek, że w ten sposób na 
sobie przez granicę przeprawia stosy koronek, 
dalej że chcąc od siebie odwrócić uwagę urzę- 
kników cłowych, denuncjował ciocię, teraz zaś 
z podziękowaniem zwraca jej kwotę 325 fr. 
33), Ct, przeprasza za nieprzyjemności i prosi 
by na pamiątkę przyjęła sztukę piękniejszych 
koronek ód tych, które skonfiskowano jej na 
granicy. 


, Nim ciocia miała czas ochłonąć z niespo- 
dziewanego zwrotu rzeczy, nieznajomy wręczył 


jej paczkę z koronkami i biletami bankowemi, 


a oddawszy jej elegancki ukłon, zniknął w tłu- 
mie podróżnych. W tej ehwili rozległ się głos 
portiera, że czas już wsiadać, nie miałem więc 
czasu przyglądać się szczęściu roztkliwionej 
cioci, lecz długo jeszcze w wagonie myślałem 
o tem zdarzenin i nie wiedziałem czy mam po- 
dziwiać przebiegłość rzezimieszka, czy uczci- 
wość człowieka. 


W chwili gdy kojącemi słowy starałem się! 


e indyterentyzmem lub skeptycyzmem; powtó- 


v, że już to krajowa Rada szkolna, już to dy- 
teleje, książki szkolne co roku a nawet i dwa 
'czy do roku zmieniają, a cena książek szkol- 
wh jest tak wysoką, Że za książki razem 
wzięte do klasy pierwszej potrzeba płacić aż 
2o zlr., potrzecie, że w gimnazjach panuje anar- 
ohia i że starsi profesorowie nie słuchają dy- 
(«torów i głoszą zasady i zdania wręcz prze- 
„iwne nauce kościoła. 
Kółko nauczycieli wyższych szkół lwow- 
'ch, mające między innymi także zadanie po- 
; orania i wyświecania wszelkich spraw doty- 
«<zących szkoły i nauczycieli, uważa za obo- 
wiązek zabrać w tej sprawie głos bezstronny. 

Żywe zajmowanie się sprawami szkół i po- 
ważne poruszanie wszelkich niedoborów, w nich 
się pojawiających, uważa Kółko za pomyślną 
sróżbę przyszłego szkół rozwoju, bo ma prze- 
konanie, że tylko wszechstronna i swobodna 
krytyka potrafi z czasem postawić szkoły na 
tym stopniu, który w interesie oświaty i dobra 
kraju jest pożądany. To też wdzięczne jest Kół- 
ko dostojnej reprezentacji kraju za staranną o 
piekę, którą nad szkołami roztacza, i za życzli- 
we a gruntowne uwagi i przestrogi, które z ust 
czcigodnych zastępców narodu tak często sły- 
szeć się dają. Z drugiej jednak strony w imię 
dobra samej szkoły i młodzieży ma prawo do- 
uagać się, aby z tak poważnego miejsca, jak 
tiybuna sejmowa, na nauczycieli nie miotano 
zarzutów, nie mających podstawy, i nie podko- 
pywano do reszty powagi, bez której wszelka 

ziałalność szkoły pozostać musi jałową. 

Kółko nie wchodzi w rozbiór zarzutu, od- 
uoszącego się do Wypisów Harwota, gdyż nie 
wątpi, ża aczkolwiek w Wys. sejmie nikt prze- 
ciw twierdzeniom szanownego posła głosu nie 
podniósł, to przecież ze strony do tego powo- 
łanej nastąpi dostatecane odparcie twierdzeń 
szanownego posła. 

Również nie uważa Kółko za stosowne wy- 
lezywać płonności drugiego zarzutu, jakoby 
iużto Rada szkolna krajowa, jużto dyrekcje co 
roku a nawet i dwa razy na rok zmieniały 
książki, i aby za książki do klasy pierwszej 
razem wzięte płacono aż 30 złr., gdyż ktokol- 
wiek rozpatrzy się w sprawozdaniach dyrekcyj, 
ogłaszanych corocznie drukiem, a więc każdemu 
przystępnych, ktokolwiek zna przepisy w tej 
mierze obowiązujące, a liczy się z niezaprze- 
czonym faktem, że ilość podręczników w szko- 
łach używanych, pomiędzy którymi w ogóle 
wybór jest możliwy, Stosunkowo jest bardzo 
nieznaczny : ten wie, Że zarzut szanownego po- 
słą jest nienzasadniony; a kto obliczy według 
cen księgarskich kwotę pótrzebną na kupienie 
wszystkich książek używanych w klasie pier- 
wszej, ten przekona się, że kwota 30 złr. przez 
szanownego posła podana jest niemal w trójna 
sób przesadzona. | 

Stanowczo jednak musi Kółko zastrzedz 
się, imieniem dotkniętych kolegów przeciw za- 
rzutowi ogólnikowemu, jakoby w gimnazjach 
panowała anarchia, jakoby starsi profesorowie 
nie słuchali dyrektorów i głosili zasady i zda- 
nia wręcz przeciwne nauce kościoła. W tem 
gołosłownem twierdzeniu widzi Kółko tylko po- 
niżenie stanu nauczycielskiego wobec dostojnej 
reprezentacji kraju. A że nauczycieli pragnęli i 
pragną. aby zastępy narodu byli silnie przeko- 
nani o ich najlepszych dla kraju chęciach i go- 
towości do należytego spełnienia poruczonych 
im obowiązków, przeto mogli słusznie oczeki- 
wać, że jeżeli szanowny poseł ujrzy się znie- 
wolonym w tak ważnej sprawą głos zabrać, 
przytoczy rozliczne i udowódni”ne fakta, po- 
pierające niezbicie jego zarzuty, albo poda i- 
miennie osoby i korporacje, które o tak donio- 
ste nadużycia obwinia. 

Gdy zaś szanowny poseł nie tylko tego nie 
uczynił, lecz owszem napomknięciem o  „deli- 
katnej sprawie* pozostawił szerokie pole domy- 
słom całemu nauczycielstwu wysoce uwłaczają- 
cym: przeto Kółko nauczycieli wyższych szkół 
lwowskich imieniem kolegów niesłusznie do- 
tkniętych przeciw twierdzeniom ks. Kopyciń- 
skiego stanowczy zakłada protest i zarzuty je- 
go jako nieuzasadnione odpiera. 

Wydział Kółka nauczycieli lwowskich szkół 


wyższych. 


Echo z moskiewskich kazamat. 


Nibiliści moskiewscy nie spią... Wśród po- 
zornej ciszy dają oni znak życia od czasu do 
czasu, stwierdzając swoje istnienie to listem ja- 
kimś z wyrokiem śmierci, to manifestem do lu- 
du, albo jakąś poważniejszą nawet demonstra- 
cją. Mimo tylu skonfiskowanych tajnych dru- 
karni, posiadają oni jeszeze dosyć środków ty- 
pograficznych do rozpowszechniania myśli swo- 
ich i wskazań dla gnębionego narodu. 

Przed kilku dniami pojawiło się właśnie w 
stolicy carskiej ulotne pisemko, odbite w prze- 
nośnej drukarni tamtejszej partji nihilistycznej, 
a zawierające list pewnego więźnia polityczne- 
go, osadzonego w Piotropawłowskiej twierdzy. 
List ten, opatrzony nagłówkiem „Roboty przy- 
musowe i tortury w twierdzy Piotropawłow- 
skiej w r. 1883*, podaje wiele ciekawych szcze- 
gółów, dotyczących traktowania więźniów w 
kazamatach tej twierdzy, a mianowicie w od- 
dziale, zwanym „Trubeckoj Kawelin*. Z pisma 
tego podajemy ustępy co najważniejsze. 

„W strasznych tych norach — czytamy 
tam — znajdują się wszyscy polityczni przestęp- 
cy, zasądzeni do robót przymusowych, skazani 
na śmierć, również ułaskawieni, dalej zbiegi z 
Sybiru i innych więzień następnie schwytani, 
ci wreszcie, którzy nie zostali dotychczas i ni- 
gdy nie będą osądzeni, których egzystencja jest 
zatem zgoła problematyczną. 

„Śmierć nas czeka niechybna, choćby z po- 
wodu nieodpowiedniego i niedostatecznego po- 
żywienia. Z rana i wieczorem o godzinie 7mej 
dają nam dzbanek wody, cuchnącej już zazwy- 
czaj,i 3 funty czarnego chleba, o lltej zaś pół 
dzbanka kwasu. Obiad otrzymujemy cztery ra- 
zy tylko w tygodniu. Składa on się z zupy ja- 
«iejś jarzynowej i na gęsto ugotowanej kaszy 
sukurudzianej bez jakiejkolwiek okrasy. Wie- 
czorem dają nam resztki tej zupy z domieszką 
wody. Kilka kawałeczków mięsa w zupie przy 
obiedzie stanowią jedyne nasze pożywienie mię- 
rk Do chleba dodają zazwyczaj piasek, kasza 
jest stęchła a wszystkie potrawy przynoszą nam 
Pory nicy już zimne. 

n'e teraz uzbrójcie się w męztwo — wo- 
ie p — jeżeli list mój chcecie ezytać dalej. 

s = omiędzy zdrowymi a chor : A " ” 
nies €2 k ymi więźniami 
nie czynią, tn żądnej różnicy. Dyzenteria i szk 
but panują tu bezprzestannie, * wit acz 
mują atoli zgoła innego OETA uig otrzy- 
skutkiem tego siły szybko a r Słabi tracą, 

zwlec 0 własnej sile z barłoga, leż pycha się 
cy wszelkiej tak długo, aż śmierć mopo, POMO- 


dając 
podłodze znajdują się wielkie otwory, któremi 
wchodzą te zwierzęta do cel. Prośby więźniów, 
aby zamknąć otwory, nie zostały wysłuchane. 


mi. 
swego życia skazani na karę śmierci. Tu prze- 
bywali Presniaków, Kwiatkowski 
Ta znajduje się także Jakimowa z dzieckiem u 
piersi, towarzyszka Kobyzewa dzień i noe od- 
pędzająca szczury od niemowlęcia. „Mężna, 
wielka matko -- zwraca się autor iej 
Ty nieustajesz, 
śmiercią, chronić swego biedactwa od zagłady !* 


twarz, ręce nam trzęsą się n.rwowo, 
palone, powieki ciężkie, ciało pałne brudu i ro- 
bactwem toczone — jedynem dobrodziejstwem 
jest nakazane golenie głowy. 


Żołnierzy i strażników, 
nas zawsze w towarzystwie żandarmów. Skut- 
kiem ciągłej styczności z tymi ostatnimi zamar- 
ły w stróżach naszych resztki uczuć litości dla 
nieszczęśliwych skazańców? Kat Frołow jest nie- 
winnem wobec nich“ dziecięciem... 
cję idą oni z taką uciechą, jak na wesołą uro- 
czystość .. Dopóki czują, że ktoś ma pieniądze, 
usłagnją z ochotą — później 
najkonieczniejszej posługi. 


n 

Na stabg'ich płeć nikt nie ma tutaj wzglęta. 
Prycze ich codziennie są przetrząsane, bielizna 
na ich ciałach przez strażników i żandarmów 
rewidowaną. W słabości nikt nie poda im po- 
mocnej dłoni. 
wają je zimną wodą i ży a im usta, 
krzyku ich nie było słychać. Są 

zresztą wydane przemocy strażników, którzy 


zienia, 
syłamy wam nasze pozdrowienie. W dniu zwy- 
cięztwa naszego, a będzie ono zwycięztwem po- 
stępu, 
cieństwa nad zwyciężonymi naszymi wrogami. 
O, gdybyśmy mogli być ofiarami zgody, nietyl- 
ko ażeby Moskwie dać swobodę, ale aby także 
spotęgować większy wzrost uczuć ludzkości i 
miłosierdzia bliźniego! 


i wszystkim żyjącym !“ 


rozprawa egzekutorów miejskieh, 


: śmierć zabiera ich z 
tego świata. Odór z ích ciał rozchodzi się e 


pny. Tym sposobem kwitnący zdrowiem i peł- 
nią życia tryskający młodzieńcy stają się w je- 


danym roku zgrzybiałymi starcami. 
„Jest dwóch lekarzy więziennych ; 


dziennie, zawsze jednak w towarzystwie Żan 


darma i strażnika, którzy go nie spuszczają z 
oka. Lekarz ten cierpi na chroniczne nerwowa 


napady przestrachu skutkiem obcowania z na- 


mi. Boi się on nas tak, że odważa się zaledwie 
na zbadanie pulsu — dalszych oględzin nie czy- 
ni nigdy. Orzeczenie jego brzmi zazwyczaj tak: 


„Na pańską chorobę niema lekarstwa !* 

„Ileż to znaczenia zawarło się w tych sło- 
wach! 

„Jak zresztą można dopomódz chorym, je- 
żeli niema dla nich osobnego pożywienia ? Wo- 
da do picia, dla nich przeznaczona, przepuszcza - 
na jest przez zardzewiałe rury. niezmiernie 


skatkiem tego szkodliwa. Przenoszenie chorych 


do szpitala uważane tu jest za rzecz zgoła nie 
potrzebną. Słyszy się też tych biedaków, jęczą 


cych całemi dniami... Liczba wypadków śmierci 
jest nadzwyczaj wielką. Z różnych wzglętów (?) 
nie możemy podać cyfry tych, którzy tntaj zgi- 
nęli. Tyle tylko powiemy, 


że Issajew oszalał 
tutaj a Terentjewa zginęła nagłą, zagadkową 


śmiercią .. (W osobnej notatce utrzymuje autor 
listu, że została zgwałconą, następnie zaś dla 
zatuszowania zbrodni otratą.) Umarła tu także 
pewna kobieta, której nazwisko nikomu z nas 
nie było znanem. Tak ginie wielu bez wieści! .. 
kazamat w tej 


„Jest jeszcze inuy rodzaj 
twierdzy, przeznaczony dla tych, którzy zasłu- 
żyli sobie na szczególniejszy gniew rządu. Tych 
kilka słów starczy, abyście się domyślili, kto z 
nas został tutaj wtrącony. Okna tych kazamat 


znajdują się na jednym z podłogą poziomie ; za- 


brudzone one są i grnbemi kratami opatrzone. 
Po wilgotnych ścianach tych nor spływa do 
wnętrza gnojówka. Co tn jednak najstraszniej- 
szego, to szczury, któryek niezliczone gromady 
niepokoją i dręczą więźniów dniem i nocą, nie 
j im ani chwili spoczynku. W kamiennej 


„Cele kazamatowe oddzielone są jedna od 
drugiej przedziałami, w których siedzą żandar- 
W więzieniach tych spędzają ostatnie dni 


i Suchanów. 


j do niej — 
chociaż sama zagrożona jesteś 


„Podczas kiedy ciało chudnie, nabrzmiewa 
oczy Za- 


„Jesteśmy najzupełniej oddani samowoli 
którzy przychodzą do 


Na egzeku- 


uchylają się od 


ołożenie kobiet jest szczególniej okropne. 


W histerycznych napadach oble- 
aby 
one znpełnie 


wbrew zakazowi wchodzą pojedynczo do ich cel, 
tak, że wypadki pogwałcenia są zawsze mo- 
żliwe.* 

List powyższy, »pełen okropnych szczegó- 


łów, kończy się następującą odezwą : 


„Przyjaciele i bracia! Z głębi naszego wię- 
a prawdopodobnie po raz ostatni prze- 


nie plamcie go czynem gwałtu i okru- 


> Całe społeczeństwo u- 
czyni wtedy rozbrat z prześladowaniem dotych- 
czasowem więźniów tak, jak potępiła tłuczenia 
kołem, palenia na stosach i wszelkie inne tor- 
tury średniowieczne. 


„Pozdrowienie wam, pozdrowienie ojczyźnie 


Zgrozą przejmuje teu straszny jęk skazań- 


ców, dobywający się z podziemia stolicy car- 
skiej, zgrozą tem większą, Że nie ma nikogo, 
ktoby się ujął za tymi nieszczęśliwymi. Da- 
wniejszemi czasy były w Europie narody, któ- 
re walczyły w imię ludzkości i cywilizacji, w 
imię jakiejkolwiek idei — dzisiaj zarzynają Się 


armie w imię — interesu... 


Ale nie traćmy nadziei! „Z kości ich po- 


wstaną mściciele... * 


Z Izby sądowej. 


(Defraudacja podatku gminnego.) 


Dziś rozpoczęła się przed sądem przysięgłych 
oskarzonych o 
defraudację podatku czynszowago miejskiego, która 
weding najnowszych, choć jeszcze nie ukończonych 
obliczeń wynosi do 18.000. złr. Na ławie przysię- 
głych zasiadają pp. Pins Mojżesz, Schnbnth Fryder., 
Czerkawski Ludwik, dr. Bron. Łoziński, Jakób Kro- 
nik, Szymon Weieh, Bieńkowski, Krokowski, Łazo- 


wski Tytus, Rappaport Salom., Jaworski, Kliszew- 


ski ~- jako zastępcy dr. Bernard Goldmann i M. 
Epstein. 

Przprawę prowadzi radca Białoskórski, asy- 
stnją radcy Schabenbeck i Buschak. Oskarzenie 
wnosi prok. dr. Zminkowski. Cięglewicza broni dr. 
Dziędzielewicz; Iwaniekiego dr. Paździera. 

Ignacy Cięglewiez liczy lat 44, rodem ze Sta- 
nisławowa, nkończył ósmą klasę gimnazjalną, był 
asystentem rachunkowym w Sączu, Bochni i Tar- 
nowie, zkąd oddalony został po odbyciu kary 2 


miesięcznego więzienia za dofraudację, a jak sam 
mówi „za nadużycie władzy urzędowej.* We Lwo- 
wie był karany za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 


ciała. 
Drugi oskarzony, Paweł Iwanicki, liczy lat 26, 


rodem z Łanowa polskiego pod Kamionką strum., 
gr. kat. wyznania, żonaty, ojciec 1 dziecka, Ukoń- 
czył 2 klasy realne, był następnie dyetarj uszom w 
Kamionce, 8 potem od r. 1876 w magistracie lwow- 


z tych 
jeden liczy lat ośmdziesiąt, chodzi o kuli i nie 
już prawie nie widzi. Młodszy odwiedza nag co- 


w 4 akt. Moninszki, 
skiej i p. Myszugi, w głównych partjach. 


skim, gdzie 11. marca 1877 złożył przysięgę jako 
egzekutor podatkowy. 

Jako strona poszkodowana występuje gmina mia- 
sta Lwowa przez radcą dr. Łyszkowskiego, prywa- 
tnych poszkodowanych jest kilkndziesięcin, i ci sa- 
mi będą występować w swem imienin. 

Obrońca di. Dziędzielewiez przy samym po- 
czątkn rozprawy zaznaczył, że obie strony poszżko- 
dowane występują tylko ewentnalnie z pretensjami 
do wynagrudzenia szkody — bo w ten sposób, że 
każda uznaje się poszkodowanąę na wypadek, gdy 
draga od żądania odszkodowania odstąpi. Przeciw 
takiemn stawianiu kwestji zastrzega się obrońca i 
uprasza o zanotowanie tego sprzeciwienia w proto- 
kole rozprawy. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, zawierają- 
cego cyfry poszczególnych zdefraudowanych 
kwot, tłumaczył się pierwszy osk. Paweł Iwa- 
nicki. Przyznaje on, -że sprzeniewierzył sumę 
około 6.000 złr., w której przychodzą nuiejedno- 
krotnie pozycje poszczególne powyżej 100 złr., 
a dosięgają jak niektóre 400, 500 i 900 złr. 
Obwiniony tłumaczy się, że z pensji swej skro- 
mnej 540 złr nie mógł utrzymać matki wdo 
i siostry, i gdy ożenienie się nie poprawiło nu 
losu, bo nie otrzymał spodziewanego posagu, 
postanowił nadwerężyć pobierane kwoty, łudząc 
Się nadzieją, że może ostatecznie wygrana lote- 
ryjna dozwoli pokryć szkodę. Manipulacja, ja: 
kiej się trzymał ukrywając defraudację przez 
blisko 5 lat, była zwykłą, której trzymają się 
defraudanci: z następnych poborów pokrywał 
poprzednie nieniszczone í tak dalej. 

Oskarzony przyznaje też, że sprzeniewie- 
rzył część kwoty, przypadającej magistratowi 
jako należytość z realności, której był sekwe- 
stratorem. Nie wyjaświą on dlaczego podakroby- 
wał cyfry w wykazach zaległego podatku, ani 
nie usprawiedliwia dostatecznie tego nieprawi- 
dłowego postępowania, według którego pobraw- 
szy Od stron zalegające kwoty podatkowe, wy- 
stawiał kwity, a w kwitarjuszn uwidoczniał 
tylko niektóre z pobranych kwot. Kwitarjnsze 
przedkładane przez Iwanickiego w wielkiej czę- 
ści nie są zaopatrzona datami ani numerami i 
dopiero od 6. czerwca 1882 roku przychodzą 
ślady, iż p. Zagórski, urzędnik magistratu od- 
biór pieniędzy potwierdzał. 

Oskarzony podaje wreszcie, Że d. 2. marca 
br. udał się wraz z Cięgiewiczem do prokura- 
tora państwa i złożył przyznanie się do winy. 

Drugi oskarzony, Ignacy Cięglewicz, 
który w śledztwie złożył przyznanie defrauda- 
cji do kwoty 2000 złr., przy rozprawie cofa je 
poniekąd, twierdząc, że z powodu niedostate- 
cznej kontroli i nienależytego prowadzenia ra- 


chunkowości, nie może wiedzieć ile właściwie pie- 
niędzy miejskich obrócił na własne potrzeby. 
Tłumaczy się też, Że z następnych poborów po- 
krywał braki potrzebne, aż wreszcie straciwszy 
rachunek kwot zdefranudowanych, bo nie mógł 
sobie dać rady z błędną i niejasną buchalterją 
magistratnalną, postanowił udać się do proku- 
ratora państwa, aby jego interwencja jakiś ład 
tam wprowadziła ( Wesołoćć). 


Oskarzony odznaczający się wielkim spry- 


tem i inteligencją, posiada dar wymijania py- 
tań przewodniczącego i niektóre, dziwne a w 


każdym razie bardzo naiwne odpowiedzi daje w 


tonie zupełnie serjo. 


Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 4. po 
południu. 


Kronika micjszowa | zamiejscówa, 
Dnia 3 Listopada 


* Tsmperztura ciągle ntrzymuje się ta sama, 
pogoda piękna, a od 10. godziny dv 4. popołndnin 
mamy 10 — 15 stopni ciepła, W Monaco pannja 
nie wiele większe ciepło; W Lmblin'e zaś okryły 
się jabłonie, akacja i maliny powtórnym kwieciem. 
W Paryżn natomiast paunje zimno, gdyż termo- 


metr zaledwie dochodzi do 9 stopni 


Teatr. Repertoar tygodniowy : 
Dzisiaj w sobotę d. 3. listopada po raz 
1. „Nowy Paganini“, kom. w 1 ake. podług nie- 


mieckiego przez C. D. Po raz 1. „skowronek*, 
kom w 1 akcie Edmnnda Gondinota, I „Wujaszek 


Alfonsa,“ kom. w 1 ak., przez St. Dobrzańskiego. 
Jutro w niedzialę d. 4. listopada, popołn- 


dnin o godsinie wpół do 4. „Sąsiedzi*, kom, w 4 
akt. M. Bałnckiego. Wieczór o godz, 7, „Ernani“, 
opera w 4 akt. Verdiego; 
Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery war- 
szawskiej. 


gościnny występ pani 


W poniedziałek d. 5, listopada „Weso- 


ła wojna*, op. komiczna w 3 akt. J. Stranssa. P. 
Paulina Popiel, wystąpi w roli Elzy, a p. Kitsch- 
man w roli Baltazara Groota. 


We wtorek d. 6. listopada „Halka“ opera 
z udziałem pani Dowiakow- 


We środę d. 7. listopada „Zołuierz królo 
wej Madagaskaru,* kom. w 3 akt. Stanisława Do- 
brzańskiego. 

We czwartek d. 8. listopada „Pani Fa- 
vard“ opera komiczna w 3 akt, J. Offenbacha 

W piątek d. 9. listopada, po raz czternasty: 
„Dom otwarty“, kom w 3 ak., M. Bałuckiego. 

W sobotę d. 10. listopada: „Rigoletto*, 
opora w 4 sk. Verdiego. 

* W sali Towarzystwa mnzycznego w gma- 
chu teatralnym odbędzie się we czwartek d. 8. li- 
stopada r. b. wieczór koncertowy kwartetu smy- 
czkowego J. Hellmesbargera. Podobne wieczory za- 
mierza kwartet urządzić w miastach; Stanisławo- 
wie, Przemyślu i Kołomyi. 


* Doroczne walne zgromiadzenio Towarzystwa 
Łyżwiarzy, odbędzie mię w niedzielę d. 4. b. m. o 
godz. wpół do 4., w sąli Towarzystwa „Frohsinn“, 
w hotelu Żorża; od chwili zaś niniejszego zawia- 
domienia, księgi i akta Towarzystwa, stosownie do 
tegoż statutów, stoją otworem dla interesowanych, 
w handlu pp. Stromengerów, W. Karola Ludwika. 


* J. Darwin nie był ateistą. W pewnym pry- 
watnym liście Darwina znajduje wię następujący u- 
stęp: „Zdanie moje co do istności Boga zmienia 
się często. Naswanie kogoś doistą albo ateistą 
zależy zresztą od tego, jak się te pojęcia defininje. 
Atoli nawet w dobie największych wątpliwości nie 
byłem ateistą do tego stopnia, iżbym zupełnie wąt- 
pił w istnienie Boga. Im bardziej się starzeję, tem 
więcej przychodzę do tego przekonania, że na scha- 
rakteryzowanie mojego stanu duchowego, najlep- 
szym, najodpowiedniejszym wyrazem jest: agnoscans 
(poznający). Jest to mniej więcej to samo, eo po- 
wiedział Sokrates: „Tyle wiem, że nie nie wiem.“ 

* Wznowiena moda. Tak zwane „boa“, podo- 
bizny dnszących węży, Używane przez nasze babki, 
w obecnym sezonie cieszą się wielkiem powodze- 
niem... Gdyby której z naszych wykwintnych dam 
rok temn jeszcze przyszło na myśl włożyć na sie- 
bie tę prastarą ozdobę, nazwanoby podobny gust 
co najmniej... ekscentrycznym, dziś jednak ponieważ 


pisze sobie samemu utratę takowej, jeżeli nie udo- 
wodni przeszkody uchylić się niedającej. 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r, 1830 — 1831 za mie- 
siąc październik, 

Datki nadesłali panowie : Hulimka 10, Jarecki 
4, Antoni Żakowski 3, Łukasiewicz 1, Kasprzycki 
(przez Gaz. Narod.) 1, N. N. przez Lęona Syro- 
czyńskiego 10, S. za II. półrocze 1883 zły. 5, Woj- 
ciech Jankowski 10 za pośrednictwem delegata, 
Wiktora Wiśniewskiego, pół dochodn z teatru ama- 
torskiego w Sokalu 13 zł. 49 ct, Krzyżanowski 
Jan za r. 1883 10 zł, Lem Kuczyński 5, N, N 
z Konotop 1, z kart 5I cent, za pośrednictwem 
delegata Stanisława Przybysławskiego, własny da- 
tek za rok 1883 złr, 2, W. M. 1, za pośredni- 
ctwem delegata Antoniego Naglicekiego zebrano na 
stacjach kolei Aibrechta : Mikołajów p. Eliasiewicz 
1150, Stanisławów p. Emannał Tanliczek 8'15, 
Stryj p. Jnngowski 2:20, Eastachy Mielnik 2:63, 
stacja Wolica 52 cnt. Ogółem wpłynęło 102 złr., 
oprócz wykazanych jnż datków pp. posłów sejmo- 
wych. 

W miesiącu października rozdano 28 wetera- 
nom zapomogi stałe w kwocie 240 zł., zaś 4 we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 41 zł. 

Przy tej sposobności imieniem Komisji lwow- 
skiej poważamy się ponownie odwołać do ofiarności 
patrjotycznych obywateli kraja. Wprawdzie odezwa 
komisji z d. 16. września b. r. nie pozostała bow 
skutkn; zbliżająta się jednak pora zimowa zwię 
ksza obok stałych z bowiązań konieczną potrzebę 
niesienia pomocy dla zchorzałych, a w niedostatku 
pozostających zasłużonych weteranów. 

Przedewszyatkiem więc odwołajemy się do tych 
wszystkich, co miłują przeszłość i pragną lepszej 
przyszłości. Zrozumieją oni, że ci co walczyli w r. 
1831 zostawili dla przyszłych pokoleń przykład do 
dalszej pracy, a myśl ich prędzej czy później wcie- 
lié się musi w życie. 

Szanownych członków Towarzystwa, którzy 
zapisali się łaskawie ze stałemi perjodycznemi 
wkładkami, mamy zaszczyt prosić nprzejmie o spie- 
szne i regnlarne nadzełanie takowych. W ogólno- 
ści prosimy kraj cały o dalszą pomoc i poparcie. 

Lwów dnia 1. listopada 1883, 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 

przewodniczący. skarbnik, 


* ŻZałobne nabożeństwo za zmarłych człon- 
ków Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy drnkar:y 
lwowskich i tychże rodzin, odbędzie się w ponie 
działek dnia 5. listopada b. r. o godziałe w pó' 
do ósmej w kościele 00. Karmelitów, na które 
Zarząd Stowarzyszenia wszystkich członków Stow. 
i pobożnych chrześcian zaprasza. 


Muzeum sakładu nar. im. Ossolińskich «tw: rt 
eodsłeanie — prócz świąt od gods. 9. do 1. Nażt. 
we wtorek | piątek popołnduła od 3. do 5. di. 
młodnieży szkolnej. — Wstęp baupłutay, 

* Mazaum przemysłows w ratassu <odsje:al: 
od godz. 9 d» 6.; w poalłedziałek 50 et. w iga» 
deis 80 et. 


* Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1, w Środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 


* Podziękowanie. Mieszkańcy miasta Sekala 
pp. Eitelbsrg Brunou, Rauch H, Abgoit Salamon, 
A. S. Barstin, Konstanty Mosee, Gzubel Osias i 
Schóufeld Izrael, wyczytawazy w dzisauika:h la- 
ment barona Horocha i Waleriana Pudlewskiego, 
że Polacy zapominają 0 potrzebach nad grobem 
stojących weteranów z r. 1831., przystąpili do To- 
wurzystwa Opieki nad weteranami zr 1831, i zło- 
żyli do rąk moich kwoty pien'ężne, Za ten dowód 
poczucia patrjotycanego mam jako dełagat mily o- 
b>wiązek publicznie podziękować powyższym panom, 
tem burdziej, że za ich przykładem zapewnie pójdą 
i inni Polacy niemojż»s”owego wyznania, Konotopy 30 
października 1883 r. Wiktor Wiśni-wski, delegat 
sokalski. 

* Jutro w niedzielę: św. Karola B.; — św. 
Jakowa. — W poniedziałek: św, Eueryka; — św. 
Arety. 


* Wiadomości policyjno z d. 2. listopada b r. 
Skradziono panu F. H. srebrny wyzłacany zegarek, 
remontoir, z wyrytą hrabską koroną, ze srebrnym 
łańcuszkiem i srebrnym madalionam, z wizernakiem 
Matki Boskiej na jednej a Piusa IX. na drugiej 
stronie. 

Pani Sz. J. zgnbiła na cmentarza Łyczakow- 
skim skankowy zarękawek. 

Złożono w polisji znalezioną korbę od ręcznej 
młocarai, taczki o trzech kołach, 45 tomów biblio- 
teki nniwersalnej arcydzieł polskieh i obcych, i du- 
kat znalsziony koło wsi Bojanłec. 

Przyaresztowano Jana Maczurkę ze skradzioną 
konwią, a Józefa Kwiatkowskiego za gwałt pu- 
bliczny. 


stanowi przedmiot m»dy, okala bez skandalu naj- 
piękniejsze szyjs wdzięcznej połowy rodzaju ludz 
kiego... 


*  „Majufes* rozjemcą. W jednej z drago- 
rzędnych restauracyj dwóch niewidomych uprzy- 
jemniało pobyt gościom za pomocą hneznej mn- 
zyczki... Do sali weszło towarzystwo niemieckie i 
zażądało odegrania patrjotycznej piosnki niemieckiej 
„Wacht am Rhein * W tejże chwili inne towa- 
rzystwo znajdujące się w pobliżn muzykantów, za- 
mówiło .. krakowiaka ! Muzykanci byli w prawdzi- 
wym kłopocie, nie wiedzieli bowiem czyje pragnie- 
nie zaspokoić, podczas gdy obydwa stronnictwa po- 
częły wymieniać niezbyt grzeczne noty... Nie wia- 
domo jakie byłyby następstwa tej akcji, gdyby nie 
przytomność skrzypka, który szepnąwszy coś na u- 
cho swemu koledze zagrał... „majnfes*. Ten ma- 
uewr przeciwników rozśmieszył i pojednał. 

Bodaj to dowcip i pomysłowość! 

„Kurjer Lwowski“ p 'wtórzył za dziennikami 
wiedeńskiemi wiadomość, jakoby syn Stanisława hr. 
Potockiego z Brzeżan, 15 letui hr. Edmund Poto- 
cki miał się strzelać w zakładzie wojskowym Ba- 
zanlta w Wiednin i zranić niebezpiecznie Prostn- 
jemy tę wiadomość o tyle, iż hr. Stanisław Poto- 
cki niema syna 15 letniego i niema syna nazwl- 
skiem Elmund, gdyż syn hr. Stanisława Poto- 
ckiogo nosi imię Jakób i znajdnje się obecnie na 
uniwersytecie w Dorpacie. 


4 Ludwik Kurnatowski dawny współpraco- 
wnik Dzien. Pozn., a następnie Kur. Pozn., oraz 
współwłaściciel firmy Kurnatowski i Sp. umarł na- 
gle przedonegdaj w Gorazdowie. 


* Miting anarchistów odbył się przed kilkn 
dniami na Montmartre w Paryżu. Przewodniczącym 
nie obrano nikogo; każly mógł wchodzić na try- 
banę kiedy mn się podobało i mówić o: niepłacenia 
czynszów, Wszyscy zgromadzeni orzekli jednogło- 
śnie, iż właściciele domów są bezbożnymi łotrami 
i że należy ich powypędzać wspólae:ni siłami. „Je- 
den wyrznceł stróża, drugi właściciela, trzeci... ..* 
„To idjota* — przerywa jakiś obywatel. Powstaje 
hałas, obywatela wyrzncają za drzwi, posiedzenie 
toczy się dalej bez porządku — w iatotnej anar- 
chii do wieczora. Wstęp kosztował 5 sous 


k 


* Konsulat anstro-węgierski w Gdańsku zo- 
stanie zniesiony, a natomiast zaprowadzony główny 
konsulat w Wrocłiwiu, — Donoszą zarazem, iż mi- 
nisterstwo oświaty pruskie ma zamiar założyć w 
Gdańsku nowy uniwersytet, 


* W szkole muzycznej p. L. Marka odbędzie 
się popis dzisiaj o godzinie 7. wieczór, Wstęp bez- 
płatny za okazaniem zaproszenia, 


* (Curlosum ZAarzenie doniosłości enropejskiej ! 
C. k biuro telegraficzne międzynarodowe w Wie- 
dniu, przysyła nam następujący ważny telegram : 
„Znana snbretka teatra Wallnera w Berlinie, Erno- 
styna Wegner, nmarła dzisiaj w południe”, —- A 
więc: Płaczeje narody !... 


* Za Oceane*. New-Jork Herald donosi o 
zgonie pedagoga Józefa Kułasiewicza, zrodzonego 
w Ameryce w roku 1839., z rodziców Polaków. 
Zmarły pisywał do Ścient'fic American i wydał 
kilka broszur treści naukowej. Ożenił się z Ame- 
rykanką, która nanczyła się od niego po polsku... 
Pogrzeb odbyty w Bostonie zgromadził znaczną 
ilość jego dawnych uczniów, którzy na grob:o zło- 
Żyli wieńce z pulskiemi i angielskiemi napisami, 
Do mogiły wrzucono mu też garść dalekiej a dro- 
giej ziemi! 

* Apuchtin. Godzi się vanotować nowy świetny 
czyn Apncht'na, który wp'ótł do swego wieńca po- 
dłości. Niedawno temu zmarł w Warszawie dt. Kaczo- 
rawski i zapisał 1800 rubli sr. na stypandja dla ucz- 
niów nank przyrodniczych z tem nadumienieniem, 
że pieniądza złoży w banku, a Towarzystw lekar- 
skie będzie miało prawu rozporządzuć tą sumą. 

Naturalnie Apachtin dowiedziawszy się o tem, 
zawiadamia Towarzystwo, że nie wolno mu rozpo- 
rządzać stypendjami, sle że jest to rzeczą kurato- 
rji szkoloej i dlatego żąła zwrotu pieniędzy, — 
Towarzystwo zawiadamia © tem wdową p) Kaczo- 
rowskim, i zapytuje się jej, czy zezwala, aby pie- 
niądze były wydane Apnchtinowi, i aby on nada: 
wał stypenija, 

P. Kaczorowska w liście do Apnchtina sta- 
nowczo zaprotestowała przeciwko temn, — oświad- 
czają”, że nie może ani na krok odstąpić od roz- 
porządzenia swego męża. Na to Apuchtia odpowia- 
da jej w tonie grnbijańskim, że zgodzi się wresz- 
cis na to, aby Towarzystwo lekarskie nadawało 
stypendja, ale pod tym warunkiem, Że p. Kaczo- 
rvwska złoży na jego ręce tytułem kaucji 4000 rsr.! 
iż stypendja dobrze będą użyte. 

Obnrzona do najwyższego stopnia takiem zu- 
chwalstwem, p. Kaczorowska napisała do Apnchti- 
na list, w którym nazywa go wprost złodziejem i 
łajdakiem. Apachtin oddał list prokuratorji, ta wy- 
tacza procos p. Kaczorowskiej za obrazę władzy ; 
w trakcie tego umiera p. Kaczorowska. Oto jeden 
z tych drobnych codziennych faktów, jakiemi za- 
pełnia się kronika aaszogo życia. Czy może to 
wpływać blogo na nasze neposobienia? — osądźcie 
sami! ( Czas.) 


* „Anti-Prussten,* zawiora w ostatnim swoim 
numerze następującą nwagę o pomniku zjedneczo- 
nej Germanii w Niederwaldzie : 

„Nie ulega wątpliwości, że teutoński rreźbiarz, 
który ten kawał kamienia. mającego przedstawiać 
baiwanuwatą tiermanig ubrabiał, minął się ze spo- 
sobnońcią wystąpienia jako artysta. Widzimy bo- 
wiem ma nim tyłko grubą kelnerkę, pyzatego chłop- 
ca, dmiącego na trąbie, i pyzatą pannę. Lecz nie 
widzimy wcale owego naczynia z naftą, którą wa- 
leezni Prusacy podpalali Chateandnn. Zapewne, ten- 
toński rzeźbiarzu, masz krótką pamięć i nie jesteś 
artystą, gdyż aztnka polega na prawdzie. Powinie= 
noś zbnrzyć pomnik! 


* Rozdawanie nagród słngom domowym mis- 
szkańców miasta Lwowa, szesnaste z kołei, odbę- 
dzie się w dnin Nowego Roku 1884 o godzinie 10. 
przed południem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy 
oszczędności, 

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i wielkiem księstwie Krakow- 
skiem, jeżeli książeczką służbową ndowodnią, iż n 
tego samego słnżbodawcy, od którego się o nagro- 
dę zgłaszają lnb u tegoż rodziny bez przerwy nie 


— Brzozów d. 19. października. Na udowo- 
dnienie, że głośna sprawa nauczycieli ludowych nie 
została tak pomyślsie załtatwioną, jak pisma publi- 
czne w swoim czasie doniosły, niechaj służy Za 
iluetrację tutejsza szkoła etatowa tak męzka jak i 
żeńska. 

Miasto Brzozów zbudowawszy kosztem wła- 
snym ki'kanastu tysięcy gmach szkolny, jsnzcze w 
roku 1867 obowiązało się aktem fundacyjnym na 
rzecz szkoły do tak znsczuych afiar, iż prawie 
wszystkie wydatki od tego czasu ezy na nauczy- 
gei ogy na potrzeby szkolne wyłącznie samo po- 
nosi. 

Rada szkolna krajowa nie robiąc różnicy mię- 
dzy szkołami fnndnszem krajowym, a kosztem 
gmin utrzymywanemi, nadesłała w drodze Rady 
szkolnej okręgowej dwom nanezycielkom i tyluż 
nanczycięlom swe listy dziękczynne, a w dodatku 
nietylko że tychże nie restytuowała, lecz na do- 
miar swej samowładsy, zwinęła przy tutejszej szko. 
le żeńskiej trzecią klasę, istniejącą bez przerwy od 
lat czterech. Z/dawałoby się, że takie rozporzą- 
dzenie było następrtwom brakn dostatecznej fro- 
kwenejj uczniów i uczennic, dia odparcia więc ta- 
kiego domniemania, niechaj służą następujące cyfry: 

Na rok 1883/4 zapisało się i nezęszczają do 
szkoły męzkiej : 


w 1. klasia w dwóch oddxiałach 170 nezniów 


mniej jak piętnaście lat, a s tych przynajmniej o-|” g y w jednym oddziale r 7 
statnie trzy lata we Lwowie służyli, + 4. k p » 55 a 

Nawet słudzy, którzy przed sześcioma laty o-|” © ” 2 = 2 
trzymali nagrodę mogą się o powtórną nagrodę u- razem 3844 T, 


do szkoły żeńskiej: 


biegać, jeżeli przez przeciąg tych sześcin lat n te- 
gan J P p y F w 1. klasie w dwóch oddziałach 


go samego służbodawcy lub po Śmierci tegoź u jo- 176 nezennie 


go rodziny we Lwowie mieszkającej w dalszej służ: | r 2. „ w jednym oddziale 62 n 
bie zostają. PAŁ 53 5 a 50 5 
Każdemu słudze, który się z książeczką po- razem 288 uczennic 


wyższe lata służby ndowadniającą w kancelarji ga- 
licyjskiej kasy oszesędności zgłosi, wydanym będzie 
drukowany blankiet prośby, którą po należytem 
wypełnieniu wskazanych w niej rnbryk przez słu- 
żbodawców i księży proboszczów parafij, w których 
mieszkają, najpóźniej do 1. grndnia r. b. w tej samej 
kanoelarji oddać należy, albowiem późniejsze zgło- 
szenie się nie będzie uwzględnione. 

Kto się w dnin Nowego Rokn osobiście nie 
stawi do odebrania przyznanej mu nagrody, przy- 


z czego ostatecznie wypływa, że do nanczania 632 
uczniów i uczennic pozostawiono przy szkole mę£- 
kiej 4 nanczycieli, przy szkole żeńskiej dwie nau- 
ezycielki, przeciętnie na każdą siłę nanezycielską 
105, zaś faktycznie w szkole żeńskiej po 144 u- 
czennie na jedną nauczycielkę. 

Na takie traktowanie maeosze skazaóby można 
jaką szkółkę wiejską, lub szkołę na łasce fandu- 
szów krajowych utrzymywaną, miasto jednak, któ. 
re obok utrzymywania i opalania bndynka szkol- 


gy, A 


nego, rok rocznie na dotację nauczycieli i potrzeby 
szkolne 2.200 zł. z swych fundnszów oplaca, za- 
sługnje w istocie przynajmniej na takie względy, 
jakie z mocy obowiązujących ustaw domagać się 
ma prawe. 

Art. 4. ustawy z d, 2 maja 1873 postana- 
wia: „Liczba nauczycieli w każdej szkole ludowej 
stosować się będzie do liczby jej uezniów. Jeżeli 
liczba uczniów przez trzy po sobie następujące lata 
dosięga 80, należy bezwarunkowo postarać 
się © drugiego nanczyciela, o trzeciego, gdy ta 
liczba dojdzie do 160 i w tym stosunku dalej“. 

Pierwsza klasa szkoły mężkiej liczyła uczęsz- 


czujących : 
e w roku 1881 98 
„ 1882 125 
1883 124 
| obecnie zaś 170 
w szkcle żeńskiej : 
w rokn 1881 129 
> 1882 183 
a 1883 129 
obecnie 176 


a cyfry takie przemawiają najdobitniej, że tak dla 
pierwszej klasy szkoły męzkiej, jak i żeńskiej u- 
stanowionych być powinno po trzy siły nauczyciel- 
skie. 
Gdy po zwinięciu trzeciej klasy przy szkole 
żeńskiej, 50 Aa niej uczęszczających uczennic do 
„szkoły męzlśćj przejśćby mnsiało, okazuje się ró- 
wnież, iż dla wspólnej liczby 95 uczęszczających 
prawnie dragi nauczyciel ustanowionymby być mu- 
siał. 


pr— A MG 


Czterckla:owa szkoła męzka według tego ze- 
stawienia powinna liczyć w 1. klasie 3, w 2. 1, 
w 38, 2, a w 4 1l; razem 7 nauczyc'eli. Dwukla- 
gowa żeńska w 1 kłasie 3, w 2. 1.; razem 4 na- 
uczycielki, a w porównanin faktycznego stanu uby- 
wa przy tutejszej szkole mązkiej trzech nauczycieli, 
zná przy gzkole żeńskiej dwie nanczycielki, a w 
klasach pierwszych tak jednej jak drugiej szkoły 
po 170 uczniów, jakby śledzie napchanych, prowadzi 
jeden nsuczyciel. 

Gdy wszelkie prośby i błagania, zwykłym 
trybem naszych Rad szkolnych pozostają bez odpo- 
wiedzi, sądzimy, iż głos publiczny przerwie ten 
szkodliwy zastój i położy tamę tej zaiste cyni- 
cznej obojętności władz dla spraw publicznych. 
Kawaler maltański. Prawdopodobnie jeden 
z ostatnich naszych kawalerów maltańskich rozstał 
się z tym światem w dnin 16. z, m. we wsi Mil- 
knszyce w sandomierskiem. Był to Wojciech Grzy- 
mała Koskowski, starzec, liozący już 94 lat wieku, 
niegdyś żałnierz armii Napoleona I. 

Koskowski wpisał się w poczet kawalerów mal 
tańskich w czasie swojego pobytu w Ferrarze w 
rokn 1827, 

Po przeniesieniu zakonu z Ferrary do Rzymu, 
Koskowski powrócił do kraju i od roku 1843 sta- 
le przebywał w Milkuszycach, majątku rodzinnym, 
który za życia swego darownł siostrzeńcowi, panu 
B., warując sobie dożywotnie utrzymanie i pensję, 
wynoszącą 3000 złp. recznie. 

Nosił on w dnie nroczyste dawny atrój joanni: 
tów, a mianowicie czarny płaszcz z białym ośmio- 
ramiennym krzyżem na lewej stronie. : 

W stroju tym kazał się pochować, jak również 
w testamencie jeszcze przed 8-miu laty sperządzo- 
nym, polecił polecił wszystkie swoje oszezędności 
z pensji, wynoszące około 20.000 złp przesłać do 
Rzymu na wspomożenie starych, zubożałych kawa- 
lerów maltańskich, jacyby się jeszcze znaleść mogli. 
Zmarły profesor Barrande, niegdyś och- 
miatrz kr. Chamborda, zapisał testamentem całą 
swoją, nader bogatą bibiotakę prywatną czeskiemu 


roware przez „Barranda czeskiemu muzeum zbiory 
geologiczne i paleontologiczne reprezentnją wartość 
200.000 zł., zaś biblioteka zapisana temu muzeum 


ceniona jest na 2 miliony franków. 


Pod Gracem wyleciała w zeszły piątek w 
nocy w powietrze fabryka prochu. Skutek wybuchu 
był straszny. Gmach cały został w jednej chwili 
jakby zdmuochnięty z ziemi. 


— Mózg Turgieniewa. Przy sekoji zwłok 
Turgisniewa, zważono mózg wielkiego poety i oka- 
zało się, iż ważył 2.200 gramów, podczas gdy u- 
ważany dotąd za najcięższy mózg Cuviera, ważył 
tylko 1800 gramów, 

— Gran (Ostryhom) — jak donosi Wyęgier- 
ska Poczta - obchodził 28. b. m. uroczyście 200- 
letnią rocznicę swego przez Jana III. oswobodzenia 
z jarzma tureckiego. Już na kilka dni przad tą 
rocznicą w całej dyecezji Strygońskiej odbyły się 
uroczyste nabożeństwa dziękczynne z polecenia ks. 
prymasa. W samą rosznizą odbył się uroczysty 
pochód w narodowych strajach węgierskich, nabo- 
żeństwo, które odprawił sam książę prymas, kardy- 
nal Simor, ze stosowną do uroczystości przemową, 
a wreszcie wieczorem na zakończenie uczta, na 
której spełniono bardzo wiele patrjotycznych to- 
astów. 


— 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej Jarosławsko - Sokalska będzie wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa dopiero 1 listopa- 
da 1584 otwartą, mimo iż pierwotny termin ukoń- 
czenia budowy, mijający z dniem 1. listopada b. r. 
przedłużonym został do 30. czerwca 1884, Wina 
tego opóźnienia leży głównie w zalegających od da- 
wna decyzjach i rezolucjach ministerstwa, bez któ-; 


muzeun w Pradze. Według pragskiej Politik ofia- | 


czenie telegraficzne zaprowadzone. 
most na Sanie pod Jarosławiem, nie jest dotąd zu- 
pełnie gotów, gdyż robota około ostatniego filaru | 
założonego na kesonach, idzie z niewiadomych nam, 
powodów, bardzo leniwo. Badynek stacyjny w Ja- 
rosławiu, wykonywany na wzór pięknych dworców 
belgijskich, jest już na nkończeniu, również i kilka 
innych dworców na linii. 

Z trasowanych dwóch linij kolejowych: z Dę- 
bicy do Tarnobrzegu i z Rzeszowa do Tarnobrze- 
gu. zgodzono się, jak nam donoszą, na trasę Rze- 
szów- Tarnobrzeg. 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. października 1888, 
Asygnaty kasowe złr, 288,000* - 
Wkładki na książeczki „ 1,847.690:42 


Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych 
uskutecznionem na dniu 31. października, zosta- 
ły następujące obligacje do spłaty wyłosowane, 
a mianowicie: 

A) funduszu indemnizacyjnego wielkiego księ- 
stwa krakowskiego. 
(51. Losowanie.) 

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 57 85 244; 

Na 100 zły. z kuponami. 

Nr. 116 199 261 338 362 364 373 395 433 
460 546 580 718 762 853 856 918 930 952 975 
1071 1242 1262 1322 1331 1358 1587 1594 1738 
1764 1797 1811 1860 1980 1999. 

Na 500 złr. z kuponami: Nr. 63 106 212 
238 234 285. 

Na 1.000 złr. z kup.: Nr. 93 151 378 467 
468 641 654 705 725 759 780 883 995 1185 
1217 1316 1326 1343 1515. 

Na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 30; 

i Lit. A. Nr. 16 na 2600 złr., nr. 42 na 2450 
złr., nr. 79 na 600 zły., nr. 103 na 4200 złr., 
nr. 140 na 250 złr., nr. 229 na 100 złr., nr. 240 
na 1000 złr., nr. 277 na 50 złr., nr. 299 na 
4000 złr., nr. 321 na 1000 złr., nr. 323 na 100 
złr, nr. 362 na 600 złr., nr. 374 na 50 złr., nr. 
388 ma 200 złr., nr. 402 na 100 złr., nr. 413 na 
50 złr. 


B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej, 
(51. Losowanie.) 

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 128 219 247 
534 559 585 673 710 738 739 808 906 936 
1056 1072 1194 1312 1426 1491 1596 1646 
1778 2003 2034 2109 2121 2488 2585 3034 
3100 3709 3861 3880 3912 4006 4008 4137 
4541 4611 4738 4794 5073 5085. 

Na 100 złr. z kuponami: Nr. 49 106 1c8 
114 204 230 415 498 662 681 731 760 858 986 
993 998 1071 1097 1114 1120 1143 1248 1255 
1299 1389 1406 1724 1884 2131 2185 2549 
2564 2629 2856 2906 3071 3291 3506 3625 
3642 3685 3696 3747 3819 3881 3922 3965 
4040 4207 4244 4252 4522 4590 4667 4718 
4802 4927 4938 5057 5069 5134 5150 5160 
5258 5456 5571 5619 5689 5712 1517 5983 
6077 6203 6209 6306 6319 6620 6843 6962 
6974 7491 7533 7621 7622 7682 8231 8446 
8755 9141 9260 9306 9316 9345 9408 9447 
9467 9530 9624 9665 9940 10065 10165 10309 
10357 10388 10530 10588 10607 10667 10724 

(C. d. n.) 


Lwów d. 2. liatopada. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 kigr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr.. 
KONI g. 

Zboża 100 kilogramów : przenica gotowa od 
9.15 do 10'—, terminowa od .— do —. - zł, 
żyto gotowa od 7.35 do 7.75 zł., terminowe od 
- — do —.— zl, jęczmień browarny gotowy od 
7.15 do 7.40 zł., pastewny od 6.— do 6.35 zł,, - 
owies od 6.15 do 6.30 zł., — hreczka od 6.75 do 


7.— zł, — kukurndza zeszłoroczna od 6.45 do 

6.80 zl, kukurudza nowa od 6.— do 6.25 zł. — 

proso od —.— do —-.— zł, — jagły od —. — do 
*"— zł. 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., -- groch 
pastewny od 610 do 6.50:zł., — soczewica od 
do—,— zł, — fasola od 8,— do 15.— zł., 
bobik od —,— do —, — zł., — wyka od 6.25 do 
7, zl 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
55 do 70 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— Zł., 
przednia od —, do —.-— Zł, — tymotka od —. 
do —.— zł, anyż mos. od — . — do 
anyż płaski od 40,— do 42.— zł, — kminek od 
24, do 25. zl 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 14.75 do 16.15 zł, — rzepak letni od 

:— do —, — zł, — rzepik zimowy od —,— do 
—.— zł, — rzepik letni od —.-- do — — zł, — 
rzepik jesienny od do —.— do zł, —- 
Inianka od 11.— do 12.40 zł, — nasienie Iniane 
od 10.25 do 11.— zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 180 do 190 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 18. do 
18.— zł., salonowa od 22.— do 23. zł 

Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 34.25 do 34.50 zł. Terminowy na listopap-maj 
od 30.25 do 30.50 zł, na listopad grudzień do 
32.50 zł. 


Wiedeń d 31. 


.— zł, 


paździer. Na dzisiejszy targ 


rych zarząd przedsiębiorstwa Ostatecznych rohót | dowieziono : Cieląt 2537 , zabitych wieprzów 830, 


wykonywać nie jest w możności. Miejscami jest 
budowa zupełnie ukończoną, tory położone i połą- 
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żywych zaś 4282, zabitych 
owiec 6914, jagniąt —. 


owiec 698, ływych 
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Główny objekt, | 


Cielęta płacono 40, 50 do 64 zł, — zabite 
— zł. do — zł. 

Zabite wieprze 40, do 50 zł. 

Zabite owce 40 do 45 zł, — żywe owce cięż. 
kie dla eksportu od 44 do 48 zł, - lekki towar:od 
34 do 38 zł, za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 30, do 40 zł. 

Średnio ciężka węgierska od 44 do 46 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł, za 100 kilo żywej 
wagi. 


Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Praga d. 3. listopada. (Pryw.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu budowlanego komitetu teatru 
czeskiego zawiadomił dr. Rieger, że na uro- 
czystość otwarcia teatru przybędą prócz cesa- 
rzewiczowstwa miuistrowie Taaffe, Prażak, Du- 
najewski i Ziemiałkowski. 


Zagrzeb d, 3. listopada. (Pryw.) Słychać, 
że jenerał br. Franciszek Filipowicz ma być 
mianowany banem Kroacji. 

Zagrzeb d. 2. listopada. Jak Pozor donosi, 
zarządził minister skarbu usunięcie dwujęzyko- 
wych pieczęci urzędowych. 

Wiedeń d. 2. listopada. Dzisiaj zostały 
ogłoszone sprawozdania komisyjne obu delega- 
cyj o etacie ministerstwa spraw zagranicznych. 

Sprawozdanie przedlitawsiie- podnosi na 
wstępie zwięzłe i stanowcze, złożone w komisji 
zapewnienie ministra spraw zagiknicznych, Kal- 
nokiego, że stosunki monarchii z wszystkiemi 
bez wyjątku państwami są pod każdym wzglę- 
dem przyjacielskie. Minister stwierdził nieza- 
mącone niczem dalsze trwanie, tudzież dalsze 
wzmocnienie serdecznego związku między Au- 
stro- Węgrami a Niemcami, zapewniając, że ten, 
wybitnie ku utrzymaniu pokoju dążący sojusz 
pod żadnym względem nie ma dążności zaczep- 
nych. W tem podniesieniu jego znaczenia przez 
rząd i w ocenianiu go przez resztę gabinetów 
upatruje komisja dalszą rękojmię ciągłego w 
przyszłości trwania zupełnie zadowalających 
przyjacielskich stosunków, jakie minister co do 
wszystkich mocarstw skonstatować był w mo- 
Żności, -— có tem większej wartości nabiera, 
gdy minister zapewnił, że przeto utrzymanie 
pokoju wydaje się na dłuższy czas ubezpieczo- 
nem. Wobec tych usiłowań ministerstwa, do- 
tychczas i na przyszłość do utrzymania pokoju 
dążących , może rząd wspólny być pewnym 
wszechstronnej, pełnej zaufania uprzejmości i 
chętnego poparcia, tudzież czerpać siły z tego 
przeświadczenia, że się znajduje w zgodności z 
życzeniami, celami, potrzebami i interesami 
wszystkich warstw społeczeństwa. 

Sprawozdanie komisyjne delegacji węgier- 
skiej konstatuje z zadowoleniem, że kierowni- 
ctwo zagranicznych spraw monarchii wstrzymu- 
je się od wszelkich dążności ekspanzyjnych, z 
materjalnem jej położeniem niezgodnych i z we- 
wnętrzną jej strukturą sprzecznych, tudzież że 
wszystkiego unikało, coby choć na pozór wyda- 
wać się mogło prowokacją; że całą usilność 
swoją przedewszystkiem ku temnu'skierowało, a- 
by monarchia przez czas ile możności jak naj- 
dłuższy używać mogła błogosławieństw pokoju. 
W drugim rzędzie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych starało się o to, aby monarchia w razie 
„misałnozecgo. — nitzasadnionogo dtaku-nie Stata 
sama. Osią polityki zagranicznej jest serdeczna 
przyjaźń między Austro-Węgrami a Niemcami, 
która, jak to komisja z radością powzięła do 
wiadomości z oświadczeń ministra, nigdy nara- 
żoną nie była, i której trwałość jest też na 
przyszłość zapewnioną. Ten przyjacielski obu 
mocarstw stosunek nietylko w zupełności jest 
w Stanie spełnić cel sobie wytyczony, tj. uchy- 
lenie wszystkiego, coby do zakłócenia pokoju 
europejskiego prowadzić mogło, ale też musi 
odstraszać każdego, ktoby jedno lub drugie mo- 
carstwo zamierzał sobie obrać za przedmiot 
nieprzyjacielskich usiłowań. 

Nareszcie musi ten stosunek wywierać sil- 
ny pociąg na te wszystkie państwa, kióre jak 
te dwa pragną pokoju. Jakoż faktycznie już się 
1 inne państwa przyłączyły do tej środkowo- 
europejskiaj ligi pokojowej, która tem lepiej od- 
powiadać będzie swemu zadanin, im większy bę- 
dzie zastęp takich, którzy celem przeprowadze- 
nia onego z nią się zwiążą solidarnie. mę 

Sprawozdanie wita z pewnemi sympatjami 
oświadczenie ministra co do stosunku Austro- 
Węgier z Włochami, Ministerjum spraw zagra- 
nicznych trzymało się tylko polityki, odpowia- 
dającej kilkakroć objawionym życzeniom delt- 
gacji węgierskiej, gdy nie bacząc na luźue cał- 
kiem pojawy, i tylko życzenia rządu włoskiego, 
tudzież publiczną opinię przeważnej części lu- 
dności tamtejszej uważając za jedynie decydu- 
jącą, zrobił jeszcze ściśiejszym stosunek przyja- 
cielski, łączący Austro-Węgry i Włochy, a Wio. 
chom podał możność wstąpienia do koła mo- 
carstw, które jako główny cel wytknęły sobie 
utrzymanie pokoju Europy. 

Ponieważ co do ubezpieczenia pokoju Eu- 
ropy wielce waźnem jest postępowanie Moskwy. 
to komisja podziela przekonanie ministra, że 
nietylko car jest pojednawczym, ałe też że rząd 
carski dalekim jest od myśli wojny zaczepnej, i 
uprawnioną jest nadzieja, że także w ludności 
moskiewskiej coraz bardziej przyjmie się owa 


decydujących sfer dążność do utrzymania sto- 
śunkn przyjacielskiego z nami, i że skutkiem 
tego liczyć można na dalsze trwanie obecnej 
ery pokojowej. Tę enuncjację ministra przyjęła 
komisja z uspokojeniem do wiadomości na pod- 
stawie dołączonego do niej szezegółowszego u- 
motywowania. 

Sprawozdanie konstatuje zadowalające 0- 
świadczenie ministerstwa co do Serbji i Rumu- 
nii, i pragnie, aby słuszne pretensje Porty do 
Bułgarji doznawały energiczniejszego niż dotąd 
poparcia. 

Berlin d. 2. listopada. Cesarzowa niemie- 
cka wysłała do Berlina swoją starszą ochmi- 
strzynię dworu, hrabinę Perponcher, aby cesa- 
rzewiczowę austrjacką, Stefanię, w jej imieniu 
powitała. 

Ambasador Hohenlohe udał się napowrót 
do Paryża. 

Wiedeń d. 3. listopada. (Pryw.) Radca wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, Schenk, mia- 
nowany prezesem Samborskiego sądu obwodo- 
wego. 

Kair d. 2. listopada. Nie ma dotychczas 
urzędowego potwiordzenia zwycięztwa Hicki ba- 
szy nad Mahdim. Wątpią o tem, ponieważ woj- 
skowi obliczają, że Hicki basza był o 7 dni 
marszu oddalony od Elobeid, kiedy miał wy- 
grać bitwę. 

Berlin d. 2. listopada. Reichsanzeiger ogła- 
sza, Że zaraza bydlęca wygasła w obrębie pań- 
stwa. Danziger Zig. donosi z Tezewa: Areszto- 
wano tn pewne indywiduum, nazwiskiem Pio- 
trowski. Oskarzył on się sam, że wysłany zo- 
stał przez moskiewskich nihilistów, aby wyko- 
nał zamach na Bismarka. Dali mu oni pienią- 
dze na drogę, które mu jednak w Gdańsku 
skradziono. (Cała ta historja wydaje nam się 
nieprawdopodobną, po pierwsze bowiem, co na 
Bismarku zależy moskiewskim nihilistom, a po 
wtóre, to stawienie się samemu do sądu, jest 
również dziwacznem; p. r.) 

Paryz d. 2. listopada. Projekt Campeana 
o armii kolonialnej przedłożony zostanie Izbie 
w przyszłym tygodniu jako naglący. 

Konstantynopel d. 2. listopada. Przybył tu 
admirał Hay, komendant bawiącej obecnie w 
Smyrnie eskadry angielskiej. Jntro przyjmie go 
sułtan na audjencji. 


TEAT 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 3. listopada 1883 : 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
NOWY PAGANINI 


komedją w 1 akcie podług niemieckiego przez C. D. 


SKOWRONEK 


komedja w 1. akcie z franc. Edmunda ondinet; 
tłnmaczył A, W. 
Zakończy : 
Wujaszek Alfonsa 


komedja w 1. akcie przez Stanisława Dobrzańskiego. 


Przyjechali d. 3. listopada 1888, 

Hote 4UKŻA: F. hr. Potulicki z Glinian, J. 
hr. Potnlicki z Bobrownik, L. Popławski król. 
Polsk., M. Sobolewski z Kokutkowie, J. Smoliński 
z Podola ros., K. Adler z Pesztu, P. Mūller z 
Wiednia. 

Hoteł GANGA: A. Pragłowski z Sokala, N. 
Łuszeskiewicz z Sokala, J, Saphir z Hamburga, 
M. Osers z Wiednia, 

Hotel KRAKOWSKI: W. Raciborski ze, Zbo- 
rowa, J. Polański z Horodenki, W. Stafiński z Zu- 
ratyna dr. Henig ze Stryja. 

Hotel ANGIELSKI : K. Poglies ze Złoczowa, 
M. hr. Karnicki z Rogóżźna, S. Kobylański z Wi- 
nogrodn, J. Zakrzewski z Lubelskiego, J. Jaknbo- 
wicz z Piwnik, E Komarnicki z Drohobycza, P. 
Górka z Rawy ruskiej. 

Hote. EUROPEJSKI: J. Lipski z Rosji, M. 
Osadca z Bukowiny, dr. K. Malzburg z Ułaszkowie, 
H. Sigmund i H. Reich z Wiednia. 


an) 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Peod do E E 

Z KRAXOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spioszny, o godz 0 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o 
god. I! min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieo:ór po- 
ciąg pospieszny, godz, 3 min. 35 rano i o godz.3 minat 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOUŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu 5 
godz 10 m. '7 wi ozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
31 rano i o godz. 3 min. 48 po poład. poci mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski 
o godz. O min. 30 wieozór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus wy, wieczór O godz. 8 min. 32 

eciag mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
okalny Szcz.rzec-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieczór poeiąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osob wy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min 35 rauo pociąg lokalny mięszany. 

DO POD WOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz 12 miu. 38 po południu 
o godz 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 

DO STANISŁAWOWA, ma j: rane © godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. i1. m. 20 prząd południem pocięg 
lokalny Lwów-Szozerzec. 


R BR SKARBKA lamay 


DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz, 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min, 
4 po poładnia i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

, DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano pociąg 
Pospieszny, © godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 


Lwów. Z Izby handlowej, 3. listopada 1883. 
1. Akcje za sztukę 
, ,, bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 260 zł. m.k. 283 50 288 60 
„, lwow.-czern.-jass. 200 zł, w.a. 165 75 168 75 
Banku hypot. galic. 200zł w.a., 296 — 291 — 
„Ią ed. galic. 200zł w.a 250 — 255 
2. Listy zastawne za 100 ełr. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 


98 55 
89 50 
98 55 
86 50 
101 60 
97 60 
100 60 i 
100 — 


okres 


P OU 


Ld » ” 
Banku hyp. galic. 6 


Tor 


n 
z. kr. wł, 6 pr. 


Listy dłużne g. 

LJ L " . 5 = 93 — 

3. Listy dłuśne sa 100 słr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 
4. Obligi sa 100 słr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a. 95 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 

5. Losy 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


18 
22 


5 64 
5.65 
9.51 
9.82 
1.54 
1.15*/, 
58,70 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski . 
Rnbel rosyjski srebrny 
5 A papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro 5 
Kupony w srebrze 


6. Monety. m, 
5.75 
9.61 
9.93 
1.64 
1.173, 

59.50 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dala 3. listopada. 1883. 
godzina 1. minut 35  porułudniu, 
Weg. akcje kr. 278 25 
Unłonsbank 108, — 
Wordbsha 248. — 
Kolej Alföld, 166.75 
Kole;lw.-czernm 166.50 
Wied. Comuneal 124.25 


å nglo- Austr, 
Kolej Kar, Lad. 284.— 
kolej Połnd. 142.90 
Kolej pańs. Eltb. 314.— 
Weg. Nordostb. 147. — 


Wag. ebl. p. sł. 97.— Klbetal. 195.— 
Kolej siedmiogr. 109.50 Losy tureckie 21.80 
Zł. rent. węg. 4'/, 86.97 Bankverein. 103.— 
Ros. rabel. pap. 1.17,— Losy wagi.  113.— 
Galie. indemn. 99.25 Marki niemi —— 


Usposobienie : chwiejne 


Wiedeń, dnia 3. listopada 
godzina 10 min. 35 przed południem 


Akcje kredyt, 279.50 Anglo-austrj. 106.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn, 143 10 
Unionsbank 108.10 Napoleondor _ 9.55'/, 
Rossyj. banko. I.17 Usposobienie: ciche 


Berlin, dnia 2. listopada 
godzina 5 minut 36 po południu. 
Rosyjsk. banko. 197 85 Akcje kredyt. 478.— 
Lombardy 245.50 Galicjskie 120.80 
Kolej rumuń. 197.40 Austr. bank. 169.65 
apteka we Lwowie 


RYCKERA ZIN 


Bpecjalności i środki uniwersalne fran 


przezemnie jak przez inne firmy 

1 dwa bilety wolnej jazdy 
Zgubiłem (ze Lwowa dd Krakowa, z Kra- 
kowa do Wiednia — i napowrót), wystawione na 
moje nazwisko. Bilety te dla innej osoby nie mają 
żadnej wartości. Dyrekcje oduośnych dróg żelaznych 
zawiadomione są o zgubie. Upraszam o łaskawe 
złożenie znalezionych biletów w Administracji „Ga- 
zety Narodowej“ lub też w mojem prywatnem 
mieszkaniu przy ulicy Sykstuskiej 1. 33. 


Zygmunt Fryling. 
EEO a Ea c 


Guskie iinne, i tak 
e. 


Do pana Fran. Jana Kwizdy, o. k. dostawcy nad- 
wornego i aptekarza obwodowego w Kornenburgu. 

Pański płyn uzdrawiający nżyłem w bardzo nio- 
bezpiecznym wypadku wywiohnięcia stawu w zgięciu u 
mego konia, i znalasłem ten środek nadspodzianie zada- 
walniającym i działającym cudownie; rakże pański bli- 
mater znalazłem wybornym, w każdym w: padku użycia i 
cieszy mię, że mogę te środki zalecić każdemu. 
Soawby, Linoolnshire, 21. stycznia 1879. Mr. F'. Barnard. 

Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzisiej- 
sze ogłoszenie 0 o. k. płynie uzdrawiającym dla koni. 


OOO COO DARDA ODL OZAN AR WRADAZOOOAOA 


c j rzychodzi d 
Szampańskie Imperial ye, 4. 
wnego roku 1881 w oryginalnych oplomb. koszach po 6 
flaszek 15 zł, 12 flaszek ?) zł. — Wyłączny skład u p. 
Marcos Holländer, we Wiedniu, Poztgasse, 


Favrefreres 2 Epernay. 
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przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regulowa- 
nie piere. Także + uchnie, palowiska J 
do pieczenia pieczyst. maszyny Gril- ~ 
larda, do palenia kawy, przenośne palowiska dė gotowania gą zawsze w 
zapasie na składzie, 
Cenniki gr»tis i franro. 


i ` Ą ` ` ` ' . . . lA 
IENNNNNNANNNNN NN NNNNINNSNNNNNNNNNNNN N D niesienie dla podróżnych. 
pA A | STE 6żującym, którzy życzą 
zań s IR er k e é dalekie podróże, a 
ż J. Ihnatowicz 3% À, tm nią: 
Z > | | = stralji donoszę, żo mogę w mojem biu- 
2 Fabryka we Lwowie. Filia ul Halieka 1. 25. i ž wirio do jazdy łwiałowej nabył bezpo- z 
+ wie, Sukiennice 1. “g irednick biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 
w Krakowie, nie 20. KS" - I 

S ' wyrabia 3% niemniej R, wszystkie parowce a a ki IRIRE eee: ma „kół si mł 

> i Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty 1 przekazy na wszystki 
pó J r J x, &czniejs iasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp gratis. 
z znakomite czernidło glicerynowe | zrczniejsa missta handlowa. Objafaienin i Reif we Wieduiu, 
3% pachnąca do obawia, daje piękny połysk ar skórę i chroni od pę- jp I. Pestalozzigasee. 
I x kanis, pudełko po 1 „0 ct. p”4 
r Smarowidło litewskie x Des. król. GorA 
"4 do obuwia i skór, miykczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, Pd f : 
ź pakt poz aTa ž abryka piaców do ragalowania I napełnienia 
z Atrament czarny kampeszowy. 2 i kuche:i oszczędności 
e Atrament niebieski, fioletowy, ziejogi) czerwony, flaszka po 10i s ct, W. JÓZEFA VICTORIN i 

ie p!eśnieje, ni dza się, pi i je, jest zawsze czarny i y 
r a nieszkodliwy, iea Do ch 10-17 25, OE SDA T $ we Wiedniu, IV, Grosse X 
s P z i pęczane, ningo. 4, ` 
oleca sw epszej konstrukcji 

Z FYD Kl EMD Z piece do wapelnienia, © 
z niebieską, fioletową, czerwoną, czarną; — flaszeczka po 15 ct, K dłuższego palenia , znżywające grun- 
e Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5 medalami zasługi. r townie materjał do opalenia, dające , 


OJ WACC a aaa a aaa Aa T a Aaa COON AC 


Najlepszy i najtańszy środek 


Smarowidło podeszwochronne, 


poleea s 
Hibner i Hanke we Lwowie. 
masy do zapuszczania podłóg. 


naraądów płciowych 1 por a temsamem u 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. 


| k Proszek peruański jest także niczawodnym przeciw wy- 
j wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i Krwi przez pomazania, o- 


| namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa- 


ewy.h, 


Własmy wyrób niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie patierzowym, bolom w pier- 
siach i głowie, migrenie , ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności i t. P- 
Wszystkie wyżej wynienione choroby niemegą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie zuanego środka zupełnie wyleczone, jak 
przez dr, Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość garantuje się. 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct. 2477 1—? 
Skład we Lwowie: w apt Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J, Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apte J. Jamrogiewicza. — Jenetalny ajent we Wiedniu: 


KĄPIELE THALKIRCHEN pod Mnichowem. 
Kuracje dyetetyczne wedłuz metody Sehroth Steinbachera ze 
szczególnym a w ścia nerwów i żar" ae nen 
ciala wszelki: go rodzaju, skórnyce rzecitw gosćcow reęeumatyz- : H- BR 
mowi, w Gd tach syfiiitycenych i osłabieniach. — Kuracje elem Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefstraste II. 
odzw; czajomia od nżywauśw morfiny od 875 roku. Urcaąd:enia dla kuracji perą 
zimową rajlepsze, Łader taris ceny, pięxne, ochronne położanie w wspaniałej oko 


Laa EWWŁRERAC CTTWCTKRICYYK 
lioy. P.ospekty gratis. Kierujący lekarz i posiadsoz : Dr. W. Stamaueler, dła- R" 


gł tni kierownik Steinbachera zakładu natursln=go leczenia Brunnthat 2450 1—ig 


' 


wvYylłączny sklad 
czysto welnianych wyrobów trykotowych 


systemu profesora dr. G. Jaegra 
(Normal Wollregime) 


jak: kaftaniki, koszule, spo- 

dnie, pończochy, skarpetki 
dla dam i mężczyzn. 

poleca fabryczny skład płócien i bielizay 


Józefa Strihaflki 


CZERNIOWCE, — Rynek. 206: 1—6 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
pod firmą : 
Braci Kurkowslzich, 


wę Lwowie, 
przy ulicy Sobieskiego, liczba 10 
Urządzamy pogrzeby od nśjtkiomniejszych do najokazalszych z su- 
miennością, i skrupulatnością.Dodżó tu musimy, że oprócz 


karawana szkłannego z latarniami, 
nią utrzymujemy 
skład trumien kruszczowych, 
dalej: trumny drewniane dębowe, politurowane, imitacje metalowych, 
obite aksamitem i atłasem. Materace do trumien, poduszki i kapy atłaso- 
we, fatynowe , mulowe, organtynowe it. p. 
klad wieńęów grobowych, 
z suchych i robionych kwiatów we wielkim wyborze, równie szarfy i 
wstęgi do wieńców jedwabne, atłasowe i morowe z napisami lub bez tychże. 
Wieńcy z żywych kwiatów wykonujemy Łez różnicy pory roku 
jak najspieazniej. n Tw 
N-dmienió ta musimy, Że zakład nasz zajmuje się urządzeniem kom- 
pletnych pogrzebów i na prowincji z tym dodatkiem, że kiedykolwiek 
Zamówienie nadejdzie, (czy to w dzień czy w nocy) uskuteczniamy takowe 
bezzwłocznie, Z szacunkiem 


Bracia Kurkewscy, 
właściciele „Zakłądn pogrzebowego. 


| 


) Bogato wyposażona i przaz c.k. dyrekcję dochodó4ę iotoryjnych sagwarant. 


XXII. Loterja państwowa 
na cywilne cele dobroczynne tej części państwa. 


12.060 wygranych t 
w ogólnej sumie 208900 złr. w. a.| 


a to: 1 główna wygrana 60000 złr. w złotej rencie, 1 główna 

i wygrana 20000 złr. złot. renty, 1 głów. wygr. 10000 złir. złot. ren. 

z 12 poprzedniemi i następującemi wygr.nemi, dalej 20 wygranych po 

200 zł. w reneie złotej. w końcu wygrane w gokówce po 100 zł, 80 zł, 
60 zł, 40 złr., 20 zł, 10 zł., 8 zł 1 6 zł w sumie ogólnej 112.590 zt. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 28 grudnia 1883. 
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który bezpłatnie nabyć 
można wraz z losami w cddziale państwowej lotorji, otadt, Riemerganse, 
7, 2 piętro, Jacoberhof, tudzież u licznych przedawców. 
ESS Losy wysyłają się bez opłaty porta. HIS 
Wiedeń 15. paździeraika 188, 


Ze.k. dyrekcji dochodów loteryjuych. 
Od.zi.ł dla państwowej loterji. 2635 1—8 


2933 1—10 


Ogloszenie. 


Spółka rolnicza w Tarnopolu utrzymuje na składzie 


narzędzia i maszyny rolnicze, 


jak: pługi, śieczkarmie, miynki do czyszczenia zboża, 
miłocarnie ręczne i przewozowe, siewniki it. d. 
które po cenach. fabrycznych dla dogodności rolników sprzedaje. 


Również znajdują się tamże na składzie dla ułatwienia odbyta pro-| 
duktom krajowym w kraju wyrabiane 


Płótna, drelichy i dymki, 
a nareszcie-znane w kraju i za granicą z swojej. trwałości 
kłódki świątnickie, 


które to przedmioty po najniższych cenach w biórze Spółki Rolniczej w 
Tarnopolu oglądać i nabyć można. 


ji 


Juljusza Schau:nanna 


Dotąd nie przewyż 
sz0na w swej 

teczności, działają 
cej na łatwe rozpu 


Ces. król. wyłącz. uprz. 


Plyn uzdrawiający dla koni 


"yi Eos te 
o , . nie) i ch 
Franciszka Jana Kwizdy w 'Korneuburgu, przetrawienia po I 


e. k. dostawey uadwornego i aptekarza obwodowego. 
Ten proszek posiada. wyłąceny przywilej na całą austrjako-węgierską 
monarchię i Włychy i używauy bywa w stajniach królowej Anglii i 
króla Prus, cesarsa Niemiec, króla Szwecji i wielu innych dostojnych 
osób i służy według długoletniego doświadczenia ną wzmocnienie przed 
i po wielkich wytężeniach, jak również jako środek pomocniczy w le- 
czenin zewnętrznych uszkodzeń, przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, ną 
zwichnięcie, sztywności suchych żył i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct. 

Mg Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 


czerwonym paskiem, papierowym, na którym umieszczo 
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. ZĄS 


We Lwowie: Piotr Mikolssch apt., J. Beiser apt., Z. Rucker apt, 

En deotgjl: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 
Henryk Bloogi spt, Tudzież w aptukach; -w Baranowie, Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borsesczęwie. Brodach, -Brzesku, Brzeżanach: Buczaezu, Doli.ie, Łroho- 
byczn, DyaowłaFrysytaku, Głogowie, Głiniarach, Gurabumorze, Horudonoe, 
Husiatynie, Jaśle, Jawotowie, Kołomyi, Krakowia, Leżaj.ku, Milecu, Milówoóe, 
Myś enicach, Nadwórnie, Kowym Sączu, Wisznicza, Nisku, Oświęcimie, Podhaj-- 
cach, Podwołogzyskach, Przeworsku, Rawie, Bohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wiszni Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowi«, Stryju, Tstn>- 
wie, Tarnopoly, glanowieUhersku, tioin Rickupiem, Ustrcykach Dolaych; Wie 
licze, A Ze: „Wojgjeza, Zakluczynie, Z»ieszczykach,. Zworowia, Zmigro 
dzie, Żółkwj, ni i Zajawnie, En grona w większych drogerjach. w 


rrwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or-| 
ganwuiu. Pray awurazowem użyciu dzienuem przez dtuzuzy czas, działa jako środek 
dyetyczny w wielu i uporozywych słabościach, jako 
zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
mor0idalnym wszelkiego rodzkju, zołzom, wólu, bladaczce, żółkaczce, chronicznym 
wyrzutom naskórn perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi. zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu'gośccówi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobre usługi zażywając przed lub po kuracji. ` 2887 1 ? 


achs apt; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drobobycza L. Dobrzyniecki, apt. 
w Krakowie Emil Stookmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk spt.; w Przemyślu| 
J. Mangewski spt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupiec; -w Rzeszowie J 
Schaittar & Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt; w Stryja | 
Leon Chirtner apt.; w Tarnopolu F, Jamrógiewiez i Herm. Kahane apt; w Sambo 
rze A. 'Alexiewicz spt.: w Przemy ślanach m. Baranowski apt., w Żywen Alfred 
Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii. 

Cena pudełka 76 ot. Wysyłka najmoiej dwógh pudełuk za zaliczeniem. 


QOCSCSSSSCHOC 
P E 


(Preparat z olejku orzechowego) 


Opróaz tego znajdują Kię prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
monarchit składy, któres0d -sasu do ezasu ogłztzam w dziennikach. 


WSK: Ktoby mf falszerza wskazał, Który .nadu- 


nadajs siwym, rndym 
lub płowym włosom 


ży wa naaf F Ei 5 a ad ri Przez destylawję z RSE łupin orzechowych wydo- 
nif marki ochronne I przed sąd „byty ekstrakt, jest w swej skuteczności nadzwyczajnie wzmacniaj i 
pode } J, ym. go mogi prze K ę konserwasyjno działający na korzonki Słosówi naszynia kapi ak 


- Cena 1 złr. 
Przy wysyłce 20 ot. nu wydatki. Prawdziwe do nabycia u 
ń OTTO FRANZ, we Wiedniu, VII. Mariahitferstrasse Nr. 38. 
Składy we Lwowie w apt. Zygm Ru cker, Piotr Mikolasch, w Kra- 
ô kowie: Konst. Włśniewski apt. pod św. Florjanpm, F. Stoekmar apt., w 
Tarnopolu: w apt Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kabane apt; w Stryju: 
w apt. J. Zgórski, w Przemyślu: J. M-szewski aptekarz; w Sniatynie: 
T. Niemczewski apt. E 


dzenie 


„łe odpowiedzialnttci , otrzyma wynagro- 
ie. E tA 


Y dawsy i. Skaoiodle J.. Dusrzdńdk. LK. rO Air. 


1 « 
z l, 
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KKKKUAKAiRAAKADAAKAAAAKAAAM 


K franenskie „Tamar indien“, mające przytem tę korzyść, Ż» ią znącznie tańsz), 


R jakoteż knracjom wód miaeralnych, 


R tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- 


do ochromienia się od praeciągu ! j "qq N dzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cuna pudełka 75 ct. a. w. $5 
i li | Fabryka i główna wgsyłka : wszelkiego gatnnku 0.3 szewców, 
w Elastyczne waleczkisa f gitktikikkikk EI A REAG N G. Hell & Cmp. w Opawie. N introligatorów. wyrabiających torby; 
à à A í TI, > . a A: à i i , tap 
4 do zaopatrywania okien i drzwi, PE. PPRPTOCZE er yddad, tajne grzechy młodości + wybryki. x „ , Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, odszcze” N wyrabiających powozy, kuśnierzów, 
białe i brązowe w różnych grubościach. Dr. Bruna R póiniope je OYPromocm hunorowym. Hella pastyiki tumaryndowe sẹ do na- N i * t. p. an 
"w a ycia w aptekach. pocztą po cenach hurtownych stoso- 
BĘ KIT DOOKI EN 3 GIPS p y 0 S 4 e kK p oru ań S k | | $ ima Główny „kład ye LWOWIE 4 pp. =. pI Mikolaschal, an X wnie do życzenia i potrzeby bzy za 
. jak również ý uokera i H. Blumerfelda; w Krakowie u K. szniewskiego i we wszyst- mawiających. p — 
. A sh ayr: błany s ziół pernańskich. kich większych miastach. 2449 1—24 Artykuł sezonowy : 
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, Proszek . eruański jest jedynym, ażeby osłabienie OFWMUEUKAKMAMAAKAZAURAAAAAAKIMAYĄ cholewy na wysokie buty we wszelkich 


KE" Nieprzemakalne guńki i suknić guniowe 
t 


Jia mężczyzn", p Ki 

i m gumi fabrycznej i gumi chłopskiej, modnych materji gumowych, wy syła w 
towoluej ilości na metry, lab w gotowych enkniach, zrobioaych pięknie i s tatecz 

nie za pobraniem należyżości handol sukn2 


' przec zyszozenie $ 


tą: ma słabe trawienie, przeciw $ 


Do nabycia u fabrykanta i właściciela landazaftowej apteki w Skookerin, tn. [Gl 
dzież w następujących składach; we Lwowie: u Z. Ruckera, J. Beisera, i P.. ikola- FR 


Osyowieczialny redsi ter Jan Dobrzański 
ed 


Ksawery Budkowski 


były baletmistrz teatrów warszaw- 
skich, — udziela naukę 
tańców i gimnastyki 


tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkaniu 


Rynek, 1. 12, |. piętro 


W Pawłosiowie są do sprzedania 


Ma 3 trzyletnie oryginalne 


przed dwoma lity z „KKLTSCHAN” sprowadzone 


TRYKRI 


tlście jednorocznych Zry/KkÓów keltschańskiej rasy 
w Pawłosiowie wychowanych. 
Administracja dóbr PAWŁOSIOWA, 
poczta Jarosław. 


Linoleum 


kobierze korkowe. 

Najtrwalsza kładka na podłogę, 
elegancka , nieprzyjmująca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor- 
na ochrona przeciw wilgoci. Cho- 
dniki na podłogę, posłanki przed u- 
mywalnie, materje na obicia w naj- 
rozmaitszych deseniach, 25101 8 


J. C. Collmanna następcy 
A. RReichle , 


we Wiedniu, I, Kolowratring, 3, da- 
wniej Johannesgasse, 25. 


2979 1—3 


HELLA „Tamaryndowe Pastylki“, 


z owocu Tamarindns indioa starannie sporządzone i równej wartości jak 


pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony pp. lekarzy i pu- 
bliczności. — Hella tamaryndowe pastylki są prz: jemne w z:żywanii, spra- 
wiają działanie rozwąlniajsce boz bolów, ś.odek godny polecenia cierpiącym 
na hemoroidy, dalsj pant.m i dzie.iom, tem więcej, Że najznakomiusi lekarze / 
przeciwstawiają jə wszystkim drastycznym pignłkom wszelkiego rodzaju, 
j przeszkadzającym w zajęciach. 

Hella tamaryndowe pastylki sprawiają natnralne rozmiękozenie zawar- 


PZ E 2 EAN 


? 0.4 


SKOLY, SKOLT, SKÓTY, 


wielkościach, jak dłago zapas wystarczy 

tanie i dobre. 

Skórki sarnie do czyszeze- 
nia dla handlu i potrzeby domo- 
wej do ścierania i czyszczenia od 
10 ot. i wyżej 


Handel skór 
Reumayer 6. Cmp., 


we Wiedniu, 
Stefansplatz, Głoldschmiedgaae, 3. 


~ Sposobność. — 


0000 płedów 


do podróży 


3:59 metr. długie, 1** szerokie, czy- 
sto wełniane, 


| sztuka po 8 zir. 50 ct. 
Odsprzedającym rabat. — Wysyłka 
za pobraniem, 2512 1— 5 
Skład fabryczny: 
„zum guten Hirten“ 


we Wiedniu, I., Rothentburmstrasse, 
14, I. piętro. 


Cud industrji 


Tylko 4 zł. 50 ct. 


c. k. patentem opatrzony zegar pendułowy 


z przyrządem do bcia i wskazówką dat ` 
w pięknie politurowanych ramach z drzewa orzechowego, klinkowanych, z 
wahadłem i cięźarkami bronzowemi. s i 

Prócz tych zalet posiada ten zegar niezrównaną własność, że w cio- 
mnej nocy €. k. patentowana tarcza świeci się nader cudownie, 
w ko 'orach fioletowym ozarującym, a intezywność światła gwarantuje się 

ma 10 łat. ZZL 

Ten w skutek swej zalety nader pożyteczny zegar staje się dla każ- 
dego niezbędnym i nader potrzebnym, albowiem wskazuje także dnie. Nad 
tarczą cyfrową w czerwonym kolorze przytwierdzone są znaki dniowe od 1 
do 31, tudzież osobna wskazówka, która pokazuje każdy dzień i datę, bez 
potrzeby posuwania gdyż maszynerja sama to uskutecmia, 

Setki odbiorców, którzy ten zegar widzieli i kupili zdziwili się nad tą 

niebywałą taniością. 

Uważamy za nasz obowiązek z'rócić uwagę na to każdego czytelnika, 
że od czasu, jakw ogóle istnieją zegary. podobnego dh tak praktycżae - 
go i niedouwierzenia taniego nie bywało i nawet za 100 lat nie będzie. 
PRZESTROGA. Każdy przezemnie dostarczony zegar opatrzony jest 
Lore ZłytEMI literami na tarczy ,Patent*. 

Zlecenia, które mają być załatwione za pobraniem lub nadesłaniem 
gotówki należy wysłać : 


Patent- Pendel-Uhren-Fabriks-Depot 
F. Schaptrer, 2626 1—6 
we Wiedniu, Schiffamtsgasse 20. 


Najstarszy i Maru 
Handel sukna | 
Maurycego Bum 


w Bernie, 
sałośony w r. 1822 
poleca na ZIMOWY SEZON; 
prawdziwe materje berneńskie: 
Na znpełne ubranie: 


3 metry 20 ctm. metr po złr. 2, 
razsm zł. 6.40, 

3 metry 20 ctm. metr po zł. 2.50, 
razem zł. 3, 

3 metry 20 ctm. metr po zł. 8, 
razem zł. 9.60, 

Dalej m:terje na całe ubranie wy- 
tworne zł. 4 do zł. 8 metr. 

Na snknie zimową kompletną z pal- 
merstonu, Boy, satyny lub dobranej 
materji we wszystkich kolorach: 

2 motry 20 ctm. metr po zł. 2.50, 
razem zł. 5 4).— © metry %0 ctm 
natr po zł. 8, czyn. zł. 66 —2 me- 
try 20 ctm. dobrej berneńskiej ma- 
tercji na anrduty a toz boji lub satyny 
ji tab bobrowej po sł. 3.50, czyni zł. 7.70. 

Dalej zuptłnie wyborne materje ne 
anrdaty, a to z palmerstoru, boji, ra- 
tyny i bobrowej we wszystkich kolo 
rach od zł. 6 do zł. 14 metr. 

Modna podszewka pod surduty od 1 
ł. za metr i wyżej do 6 zł. 

Materje na spodnie od zł. 2 do zł. 
3 zł. za metr. 

Angielskie pledy do podróży 3 metry 
50 otm. długie, i | metr 60 ot. szero 
kie od zł. 8.50, 5 26, 6.50 do zł. 15 szt. 

Wielki skład wtzolkiego rodzaju 
aukien cywilnych, wojskowych, liberyj- 
nych , kościelnych, bilardowych i po- 
wozowych; gumi; flanela i watmo), 
także sukna damskie we wszystkich 
kolorach. 

Dla straży ogniowych odpo- 
wiednie gatunki snkna. 

Wzory gratis i franco. Wysyłka to- 
warów tylko za pobraniem lub nade- 
słaniem gotówki. Zamówienie przeno- 
szące kwotę 10 zł. franco. 

Panom krawcom zupełne kartony 


próbek za Ra wyspłki. 1834 1—12 
Telegram! 


Zarząd masy npadłej, „wielkiej angło-bryt: j- 
akiej fabryki areber" aprzedaja E ENRE 
znacznie niżej wartońei szacnnkowej, Za nada 
ałaniem kwoty lub za pobraniem 8 ałr. 50 et. o- 
trzyma mię „nerwia atołowy i desertowy" w da- 
akonałej jakości z n j'cpazego srebra angio- 
„brytyjskiego (który dawniej prz azła 40 rt. 
koazrował), prócz tego pisemną gwrrancją ża 
mztacea przez 10 lat zatczymają awa białość. 
"nozów atol. 7n wyhorn. ostrzami stalowymi, 
6 prawda. anglo-hryt. arebr, widelców s i sz. 
6 ciężkich ang'o-bryt. Srebr. łyżek atołowych, 
6 wybor, angie-bryt. arehr. łyżecnek do kaws, 
1 ciężka ang 0-bryt. srebrna kochla, 


(Loden wnd  Lodenkleider) > 
jajlepszej owczej wełny styryjskiej nataralnego koloru brunatnego, popielatego 
lub czarnego. 

muzą 7 zł. .' 

podróży 10 z?. 50 ot. 

1 saun kroju Gasarskiego 12 zł. 

Gruby eńszyków. z Cisgpłą podszewzą 16 zł. do 82 zł. 
Styryjskie sacco lnb kartka 10 zł. do 20 zł. 
Całe ubranie męzkie 20 32. do 80 zł. 
Damski żakiet lub palto 10 zł. do 20 zł. 


KGE- Nieprzemakalne kapelusze gumowe BĘ 
ań i dzieci po 2 ał. 50 et. do 4 zł. Wiz:lkie gatunki niaprz ma- 


Lekki płaszcz na deszck z ki 
Lekki płaszoz do polowania 


2458 1-7 Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 


L e | 2. Ezd RE wą TEÓÓREWR 


Do wszystkich mieszkańcó w Austcji i Węgier 


Pilna odezwa! 


Z powodu podziała spadku po istniejącym od :21 lat wielkim handlu 
Jana Karola Kunzschmidt, uchwalił na posiedzeniu z dnia 1. paździer:ika 
r. b. spadkobiercy, ażeby lokainości od 15. grudnia 1883 wynająć, a do tego 
czasu Znajdująge się tamża zapasy towarów za cezę kosztów materjału su- 
rowego, zatem prąwia daremnie sprzedać, jedynie w celu opróźnienia lo 
kalu od 15. grudnia. 3 2518 1—4 

Następujące t :wary są w zapasio : 

4500 sztuk damskich koszul najlepszego angielskiego szyfonu i z prawdz. 
szwajcarskiemi wstawkami haftowanemi, prawdz, mistrzostwo haftu, 
sztuka 1 zł. 50 ct, tnzia 16 zł. 50 ct. A 

1500 sztuk damskich gorsecików noenych tej samej jakości, nader dłagie 
i przez całą długość ozdobione szwajcarskiemi wstawkami haftowane- 
mi, ozdoba dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ct. tuzin 16 złr. 60 ct. 
Te same z ciężkiego barchanu sztnka 1 złr. 60 ct. 

5600 damskich spodnie z najlepszege płótna popielatego, ubrane szwajcar- 

A skiemi bordami jedwabnemi, sztnka 1 zł. 40 ct, tuzin 15 zł. 50 et. 

Takie same z czerwonegu oreton1 sztuka po 1 zł. 50., tuziu 10 zł. 
50 ct., z czerwonego pilóniu 1 zł. 75 ct. — Te same % najlepszego 
barchanu, bogato ubrang i w ząbki 1 zł. 75 ot. wztnką. — Takie z 
najlepszego mina, pufiowdne kolzrowym haratem. i plisowane w o- 
koło, z wolantami i ząbkami, sztuka 2 zł. 50 ot. 

260 tuzinów spodenek damskich z najlepszego barchanu, bogato ubrane 

w ząbki wielkie, para 1 zł. 25 ot, tuzin 14 zł. 

§ 3509 koszul męzkich z a” angielskiego szyfonu, z poczwórnym 

półkoszulkiem, gła 'kie lab haftowane z dowolną szerokością w Bzyi, 
sztuka 1 zł. 60 ot., tuzin 16 zł. 5) ct. 

1500 tuzinów adamarskowych garniturów stołowych, z haftowanemi deso- 
niami kwiatów, składające się z obrusa i 12 serwet 2 zł. E5 ct. nie- 
zbędne dla domu i zadziwiająco tanie. 

| 2000 tnzinów tureckich rgezników, znpcłnie wykończonych, każda sztuka o- 

$ sobno złożona, z ozerwonemi bordurami i drogimi frendzlami opatrzo- 
ne, pięknie pikoware, pyszne, tuzin 3 zł. 75 ct 

2000 sztuk wielkich chustek damskich z najlepszej wełny beriińvkiej, z dłu- 
giemi frendziami, w różnych kolorach a to: białe, popielate, Czerwone 
w kostki, tnreckie i t. p. sztuka 1 zł. 20 ot., tuzin 12 zł. 5) ct, 

400 pledów do podrtży w dobrym gatunku, nader wielkie, najlepszej jato- 
ei zciemnemi brzegami i w f:eudzle obfite, a to: brunatne, popielata, 
nakrapiaue, z grubemi frenzlami, które w skutek swej długości i sze- 
rokości użyte byc mogą na ubranie, kołdrę do podróży , kocyk, szal 
damski, a które nawet po 20-letniem używaniu mogą być użyte na 
garderobę, a to zarzutk”, plaszcz na deszoz, palto; I. jakości dawniej 

15 zł., teraz tylko 5 zł. 85 ct, JI. jakości dawniej 12 żł, teraz tylko 

4 zł. 85 ct. sztuka, A 

800 sztuk płótna domowego, po 50 łokci najl:pszego i najtrwalszego wy- 
robu domowego, sztuka po 5 zł. 50 c$. — Ceny bawełny podnoszą 
się bardzo pospiesznie, a płótno dójdziu wnet do podwójnej ceny, 
wskazane zatem jest rychłe zamówienie, 

500 sztuk jedwabnych kołder z najlepszego lyońskiego jedwabin, w paski 
Łiebieskie, białe, czerwone, sztuka 4 zł.. zadziwiająco tanie. | 
-5000 tnzinów prześcieradeł z dobregu, ciężkiego płótna, wystarczające na 

największe łóżko, sztuka 1 zł. 35 ot., tuzin 16 zł. 

360 garnitnrów gobeliuowych, skład jące się z najlepszych dwóch kap na 

łóżka i obrusa na stół z kutasami aksamitnemi w kolorach mięsza- 
nych, pysznie wykonane i kesztuje garmtur tj. 3 szt. raz. tylko zł. 7.50. 


„Każdy odbicroa towarów najmniej za 15 zł. na raz, otrzyma w 
renumeracji darmo szwajcarski zegar z frauonskiego bronzu. Plastyka x 
długim łańcuszkiem, za regnlarny chód dwuletnia gwarancja. 


Zamówienia za gotówkę (za przekazem lnb za pobraniem przez o. 
k. pocztę) należy stosować do E 


Erbschafts-Verwaltung Rabinowicz, 


we Wiedniu, I, Nthifamtsgasse, nr. 20. 


» " G warzecha, 
6 wybor. angla-bryt. srebr. podatawek na naże, 
B ciężkich aunglo-bryt. arebr. łyżeczek dsser. 
ë Prawd:. anglo-bryt. arebr. widełców deser. 
1 wybor. piepraniczka lub enkrowniczka, 
6 pięknych cięśkich kabkó v do jaj, 
8 pięknych aaglo-bryt. arabr. łyżeczek do jaj, 
1 pyszna angła-bryt. srebr. taea, 30 ctm. dłaga, 
t czajnia w najlepszym gatunku, 
2 pyszne salonowe lichtarza, 
A wybaorowe tacki na enkiar bez nóżek. 


65 sztuk razem © zł. 50 ct. 
Na dowód, że to ogłoszenie nio jest 


oszukaństwem, 


obowiązują się niniejszem jie , że gdyby 
w dodge nie podobał, takówy haz przeszkody 
odhierę napowrót , satem każda zamówienie jest 
bez ryzyko. 2637 1-6 
Przez inną firmę ogłaszane sztaćco £ marką 
„prawdziwe nlepszóne arabra Britania“ sa gał- 
gaństwem, i dostareram iakowa na zadanie w 
tej ileści o 1 zł. taniej. 

Kte zatem ohea mieć dobry i trwały towar, 
niechaj nię ndo, jak długo zapas wystarczy z za- 


nfaniam do: 
Moritz Stern, 
we Wiedniu, II. Fereimsgasse 15, 
centralny skład 
anglo-bryt. fabryki sreber 


Proszek do sryszczenią powy$ 
miotów jest de nabycia w Paarike Ski Ja CE) 
Filie: Paryi, — Loudya, Ota 


Z dmkami „Gazety Narodowej, 


4, 
1.. 


